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Gabinet francuski utworzony!
G r o ib a  w o l n y  n a  d a l e k i m  W s c h o d z ie .

Skandalkzn i praktyki ęJowych
organów odbudow y

ZAMIAR PODWYŻSZENIA TARYE 
KOLEJOWYCH 

W arszawa, 16 kw ;etnia. (A.W.) W  Mini­
sterstw ie koleji omawia się obecnie projcięt 
ęiSStiieśteiia taryfy o-sobow-ej na wszystkich  
kolejach państwowych.

MIN. SIKORSKI W PARYŻU.
W arszawa, 16 kwietnia. (AW.) Minister 

spraw w ojskowych Sikorski w dn:ach 18 
i !9 >'dhęx5zfe szereg konferencji z marsztil- 
kłem Focbem. O m aw:ana bodnie u  spófpraea 
maiaca na ceru zabezpieczenie pokoju w  Fu- 
ropie wschodniej.

PROTEST PRZECIW KANDYDATURZE 
HINDENBURGA.

W arszawa, 16 kwietnia: (AW.) „Rzecz - 
pospolita* notuje pogłoskę, i e : przedstawicie­
le raństw  koalicyjnych w  Niemczech maja 
wspólnie wystąpić z protestem przeciw han 
dydafcurze Hindaniborga na prezydenta Rze­
szy. —  ’

POWSTANIE KTJFCÓW 7-UKWI-
DOWANE.•

Angora, 16 kwietnia. (Rat.). iRrzewódca 
jx)wstańców kurdystańsk^ch Srzeik Sa;di oraz 
główni kierownicy -powstania- zostali sch w y­
tani- Powstanie jest całkowicie zlikwido­
wane. —•

UDAREMNIONY ZAMACH NA KRASINA.
W;ede4i, 16 kwietnia-. (Pat.). „N. Fr. Pr.‘

donosi z Paryża : Przed ambasada rosyjską, 
w  Paryżu został aresztowany pewien robot­
nik bez pracy, który poda wal sie za  inżynie­
ra. Podczas przesłuchania oświsidbzył on. 
że jest poddanym rosyjskim i że wczoraj 
w ręczył mii pewien Rosianm rewolwer 1 fo­
tografię Kras^-ina ł obiecał mu wielka sumę 
pieniężna. jeżeli mu się uda zastrzelić ICra- 
stna. M;ał on zamiar uczynić to i oczekiwał 
by Krassgin w yszedł z  gmachu ambasady.

Badania nad teorją Einsteina.

Teorja względności Einsteina poddawana jest obecnie w Ameryce bardzo su­
miennym badaniom. W tym celu urządził uniw eisytet chicagoski w Clearing (stan Illinois) 
prostokąt rur, długi na 450 metrOw i szeroki na 400 metrów, dla zbadania, czy stoso­
wnie do teorji Einsieina, eter międzyplanetarny jest elem entem  podrzędnym przy m ie­
rzeniu szybkości światła słonecznego.

STRAJK ROLNY SŁABNIE.
(Teleionem on iiasz-ego korespondenta).

r •• ff* r 1 ’ V*
Warszawa, (z) Według, oficjalnych wiado 

mości nadfeszłych z W arsauwy strajk rolny

słabnie coraz bandłzse}. W  pow iecie koniń­
skim w  czasie bojKi pomjęozy strajkującym i 
a łam istrajkam i jediwt poiacjant, k tó ry interwr 
■Mowa!, został zran iony.
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Harcerzom!
Harcerski W ainy <Sejin zgromadził się 

dziś w  rmirach nasze**) miasta rta dwudnio­
w e obrady. W ybrać on ma swój organ w y ­
konawczy, tj. Naczelne Rado harcerską na 
na roK 1925-26 1 ma omówić najważniejsze i 
najpilniejsze spraw y orga-rtzacyjrce, a prze- 
ite‘W*>iystk5em zastanowić się nad sprawami 
skarbuwemi, które wym aga® jntenzywnel 
reformy, aby nppoŁnić pusty skarbiec harcer­
ski niezbędnym pieniądz om na obozy, k o  
kwije, stannice. wydawnictw?

-Może żadne z  miast, gdzie dotąd ocrbv- 
v, „ly się Wałne Zjazdy Związku Harcerstwa 
Polskiego (W arszawa, Poznań, Wilno, Lu­
blin), nie nadaje się bardziej na omówienie 
spraw ha cerskich tak dobrze jak Lwtów. —  
W e Lw ow ie bowiem ruch harcerski ma sw o­
ją Kotebk. i w e Lw ow ie ideały harcerskie 
pi zefopHy się w  bohaterski poryw  Orląt, gdy 
w  -oku 1918 w róg zagarnął pod>tępnie mia­
sto pod sw e dzikie władanie

Tu w e Lw ow ie pojawiło się pierw sze har­
cerskie pismo „Sfca!Ui“ i tu pow itała pierw­
sza drużyna, która w  naibłlżs&f niedzielę 
święcfć będzie piętnastolecie sw ego pracowi­
tego istnienia. Stąd ruch harcerski rozprze­
strzenił się całej Polsce, szedł poza k or-  
d m y  i graniczn" »słupy i rozpalił w szędzie o-  
gniska harcerskie.

Lwów — (hurmy z  tych poczynań sw o­
ich haicerzy, sta. sza brać harcerską i przo­
downików harcerskiego ruchu wita uroczy­
ście i z zapałem On, jako kresow y gród i poł- 
skuści pomnożycie!, c ieszy  się i raduje ser­
decznie, na widok karnych harcerzyków, ile­
kroć ich ujrzy na ulicach, idących w ordynku. 
On też cieszy się, iż mai dziś przypadł za- 
szczyt witania najwyższej harcerskiej w ładzy  
prawodawczej w sw oich mnrach, bo rozu­
mie) wartość w ychow aw czej pracy kierowni­
ków  harcerstwa polskiego, docenia znaczenie 
harcerskich praw dla m łodych dusz, dła ura- 
Diama dzielnych, odpornych charakterów  
i dla pielęgnowania uczuć nąro<kn\ ych, nie­
skażonych partyjniefw em chwili.

A ciesząc się i doceniąc harcerskich ide­

a łów  znaczenie L w ów  obradom harcerskie­
go V. W alnego Zjazdu ży czy  z całego serća 
jak t u łlepszych wynaców. Oby ten Zjazd 
wzmocnił tryb harcerskiego życia wśród 
polskiej m łodzieży i oby jego obrady przy­
czyniły  się  do spotęgowania poczucia odpo­
wiedzialności za. służbę obywatelską, oby 
cele harcerskiej pracy uzyskały w  obradach 
potężną ilość środków dla sw ego przepro­
wadzenia !

Niech też równocześnie Zjazd lwowski 
podusesw opir.ję społeczną do żyw szego  za- 
int, rysowania się  m chem  skautowym , którym  
niestety u ras opiekują się jednostki, a nic 
całe Społeczeńrdwo, Niech społeczeństwo* 
przynajmniej materjałnk poprze pracę har­
cerską w te m  przekonaniu, że przyszłość n a ­
rodu tk\tó w  natęż yfcem wychowaniu mło­
dzieży. (Wuk.).

m isW m  ItU d a  fijjBlomafiyssnigo
StESi? VSW@ri£.

(Od naszego korespondenta).

Paryż, 10 kwietnia 1925.

W yw iad, którego udzielił min. Sikorski 
przedstawicielowi „Matin“, był w  Paryżu, 
ipomlmo bardzo ciężkich i poważnych skąd­
inąd! chwil, wypadkiem dnia. Został też na­
tychmiast przedrukowany przez „Tem pa4, 
organ buażuazji francuskiej, organ, niemający

dziś charakteru pól-oficalnego S należący do 
prasy opozycyjnej.

Gen. Sikorski przybył do 'Paryża w  cha­
rakterze czysto  prywatnym, jadąc ze  s\Vą 
córeczką dlo Bealieux na kilkudniowy w ypo­
czynek po znojach walk sejm owych. Dzien­
nikarz francuski który się dow iedział o  jego 
orzybycin odetał — zdaje się — przez iume-

O B R A Z E K  
z  niedawnych czasów.

N apisał: ROMUALD KONOPKA!.

(Ciąg dalszy).
— Okropn. hfdzie — zaw ołała pułkow­

nikowa —  patrząc koikietei yjrtie na majora, 
ich twarze, jakby wykute z  kamienia, a przy  
tern żadnej elegancji, ci oficerowie* bułgar­
scy, jak chłopi.

— Kilka dni temu —  ciągnął dalej puł­
kownik — zgłosił się do mnie podpułkownik 
bułgarskiej marynarki, przedstaw iane się 
jako zam'anorwauy przez najwyższą komen­
dę bułgarską, dowódca portu w  'Sistowie. 
Przyjąłem  go grzecznie, zapytując. na czem  
P u  lega jego funkcja-. Odpowiedział mi, że do 
obowiązków jego należy nadzór nad portem 
na ladzie i dopilnowane ładunków okrętów  
bułgarskich. Przyjąłem tę odpowiedź do wia  
domości, sądzę jednak, ż e  w  tern się coś 
głębszego kryje i te wkrótce wykizie szy ­
dło z worka.

— Tylko energicznie z nimi —  odparł 
major. —

Rozm owę prze/w al w łoch-jeruec, ordy­
mu is pułkownika, który zjawo! się. by zamel­
dować, źe kolacja gotowa.

^nlkow reft podniósł sic z krzesła. Panie

majorze, przejdziemy obecnie na drugi ko­
niec pontonu na kolację, zapraszał uprzejmie 
goiścia.

— DzięKuję bardzo, Jestem już po wie­
czerzy — broart sie major.

—  Pan major nie zrobi mi tej p rzy lio śc i  
i nie odm ówi — przemawia ta serdecznie puł- 
fcownSo.wa, uśmiechając się zatótale.

— Nie: odmawia się niczego pięknym da­
mom — odparł major, Podnosząc się 
z krzesła.

Na drugin końcu pontonu przy zastawne 
nym jadłem stole, czekało już tow arzystw o, 
biorące zwyczajnie udział w  wspólnych wie­
czerzach. Pułkownik, jako stary wojskow y, 
lubił jadać w  tow arzystw ie sobie podległych 
ofioeićw  i urzędników, gdyż gromadne zja­
wianie się podwładnych, przypominało mu 
dawne czasy pokojowe, kiedy jako dowódca, 
putku zasiadał do jadła w  gronie czterdzie­
stu kilku oficerów', czekających cierpliwie 
jego przybycia.

Towarzystwo obecnie- zebrane, było nie­
liczne gdyż wogóte personal stacji okręto­
wi, by i bardzo szczupły. Po prawej ręce 
pułkownika zasiada! do stołu jego adijuta-nt 
podporucznik Kiirrhi, wychrzta, dentysta z za 
w >du, na którym chrzest nie zdołał zatrzeć  
śladów pochodzenia. Niskiego wzrostu, kre­
py, z  wydatnym  nosem, silmy brunet, mówił 
wieje i krzykliwie, starając się podwfadhym  
okazyw ać na każdym kroku przewagę sw e-  
go stanowiska adijuta-nta. Uważał się za  'Wę­
gra l % patosem przy każde, sposobność* w y ­

rażał uczucia patriotyczne ku nadaunajskk1 
swej ojczyźnie.

Drug* z grona współbiesiadników, był to- 
w ysoki, szczupły młodzieniec, równśeż bru­
net o  ruchliwej tw arzy i grubych zm ysło­
wych ustach. W iąz z  sw ym  ojcem, jednym  
z najbogatszych kupców, przebyw ał htż od  
piętnastu lat w  Sofjh lecz jako obyw atel au- 
strjadd, zaciągnął się do wojska austriackie­
go i został przydzielony do stacji okrętowej 
w Sistówie, w  charakterze urzędnika, pełnią­
cego funkcję fadwiwą przy w yładow yw aniu  
okrętów.

Pufkownik lubił go i wyróżnia! z  pomię­
dzy personal-u, dla jego inteligencji, znaiomo­
ści stomnków m iejscowych i języka francu­
skiego, którym w ładał znakomicie.

M łodv ten człow iek, nazwiskiem .Langner, 
z w łaściwym  sobie sprytem, potrafił w yk o­
rzystać swoje stanowisko, stając się w krót­
ce w pływ ow ą osobą w  Sistow io, z  którą 
liczono się powszedwiie.

Przez, niego głównie wyrabiał sobie puł­
kownik stosunki przyjazne z  Bułgarami i po­
trafił zachować jak* taki kontakt 8 zgodę 
z  nimi.

Trzecim z  rzędu byf sierżant, Polak na­
zwiskiem  Szumski. który prowadził kancela­
rię pułkownika.

.lako św ;eżo przybyły, gdyż Jeowfe dwa  
miesiąc® pełnił służbę w  Sistow ie, zachor 
w y w a l się nieśmiało i mało w trącał się do 
rozmów, prowacuzuitych przy stote. zw yczaj­
nie w  Języku niemieckim,

AG 4  tg)
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szcaemle wywiad**, znakomitą usługę stG.sun- siebie zam tfu  karj godnej lekkom yślności,
kuru francusko - polskim.

W yw iad ten, którego główne myśli po­
dała niechybnie prasa polska, podkreśla prze

musi sama m yśleć o  swojej przyszłości.
Otóż to nazyw a sie jasne postawienie 

kwestji. Oba wiarn się tylko, źe w yw oła  ono
cbw szystkiem  to, że Polska, mając głów nego w  Polsoe (— a pewnie już wywołano —) e 
Sprzymierzeńca w e Francji, nic nie w ie, co  cha krytyczne, u jędrnych, że im się wcbocłzi 
to Francja robi na polu uzyskania gwarancji „w kapustę", u drugich,, źe  się narusza św ię- 
bezpieczcóstwa. T oczy  się jakieś rokowania, tość, tabu, Francję. Pew nie, że rola Komitetu 
do których inicjatywa w ys/.'a ostatecznie ze Narodowego nie była łatwa, gdy zażyw ał on  
strony 'Niemiec, ale o których Polsce nic nie gościnności Francuzów, którzy sobie za  
wiadomo. Zadanrem ministra spraw wojsko- w szystko  każą słono płacić (są narodem naj- 
w ych jest przygotow ać kraj na w szelkie e- ' mn:ej sentymentalnym na św ięcie), ale od  
w’«ntualności, oo nabiera tern w iększego zna początku przez Komitet, a następnie przez 
esenia w obec niepewności i n ie:asności roko- jego spadkobierców, piszących dziś dzieje 
wań. Polska jest krajem, usposobionym do-- po wstawia Polski, sprawa stosunku Polsk* do 
fcojowo, ale pcmesie wszelkie ofiary finanso- Francji została postawiona na fa fy y w ej, 
w e i fizyczne, ażcb«y zapewnić sobie byt nie- lecz liczenia się z sytuacją powojenną Fran­
ek wteły. —  cji. (Publicyści obozu narodowego z  o. (Stroń -

W  w yw iadzie tym należy odróżnić kU- skim na czele wykpiwali w szelką myśl samo 
Jca punktów, z  których każdy jest bardzo dzielnej polityki polskiej i uważali, ż e  orga- 
w aźny, p ierw szy jednak ze  względu na mJej- nem do prowadzenia polityki zagra, ćzn ej 
sce, w  którem wywiadu udzielono, t. j. P a- jest w łaściw ie polski wydział na Quai 
ryż, bodaj najważniejszy. Minister Sikorski dO rsay. —■
zaznaczył, krótko m ówiąc, że  Polskę trak- Francja, której sytuacja jest obecnie har­
tuje się jak jakąś rzecz, a  nie jak osobę, iak dzo nieszczególna, dowiedziaTa się w ięc z  
państwo. M ówi się o pa keto bezpćczerrstwa ust naszego rmnrstra spraw wojskowych, 
w stolicach Europy, mowi s ię  przytem dużo jak nie należy postępować z sojusznikami, 
o  Polsoa, Polska dowiaduje s ię  o tern od których w  najważniejszej dla nich sprawie 
swrdcli informatorów dyplomatycznych z Ber chce się postawić przed faktem dokona- 
lina i Londynu, ale o  odipo wiedzi, jaką w y - nym. W  tych warunkach sojusz traci istot- 
stosow ał p. Herriót « a  propozycje niemiec- ne swoje podwalmy moralne. Ażeby sojusz 
k u , nie wiadomo nic w  Polsce oficjalnie, byl skutecznym, należy' przestrzegać obu­
gaiy cała prawie prasa angielska nie b e z  pe­
wnej radości robi z 'Polski pi zetkniet handlu. 
.Wobec tego Polska, o  ile nie ma ściągnąć m

stronnego przyzwoitego postępowania.
(— t—i)

Zbiory omtoranta.
WIELBICIEL PUSZKINA. — PODRZUTEK. — S OW»ETY ZABIEGAJĄ O KOLEKCJE PAMIĄTEK

PUSZKINOW SKICH.
(?) D zienniki paryskie, donoszą o śm ierci 

w iclkiego dziw aka, Rosjanina, Onegina. Od lat 
kilkudziesięciu m ieszkał w  P a ry ż u  i kom pletow ał 
sw oje zbiory, odnoszące się eto naiw i^osze^o p o ­
e ty  rosy jsk iego , Puszkina.

Onegiti m iał być naturalnym  synem  ros. 
poety  Jukow skij‘a. Jatko niem owlę zosta ł podrzu­
cony u stóp  pomnika P uszkina w P e te rsbu rgu . — 
Gdy dorósł, postanow ił pd&więcić sw e życie 
uczczeniu pamięci au to ra  „O negina". P rzy ją ł też 
nazw isko O ncgin i o d tąd  zb iera ł rękopKy, au to­
grafy , im .rtre ty , s ta re  w y<łani« dzieł Puszkina; — 
jego lis ty  i pam iątki.

G dy O negin znalazł się w  bardzo  p rzykrych  
stosunkach lnaterjalnych, zw rócił się do kance­
larii carsk iej z  ośw iadczeniem , że go tów  zapisce 
sw oje zb io ry  rządow i rosyjskiem u, jeśli o trzym a 
rządt»W|i penpjt-

C a r kazał u y znaczyć pensję Oneginow i. Gdy 
unadiy  rząd y  carskie, o zbiory  Oniegina zabiegać 
zaczęły  sow iety. Rząd sow iecki podarow ał One- 
garrjwi w iększą sum ę r  ć  w arn ik iem , że zarisize 
sw oje zb io ry  Akademii Umiejętności w Lenin gn i­
dzie (P etersK u  gu).

Gnegin zostaw ił podobneś testam ent. N a razie 
niewiadom o, kom u zap isał sw oje zbiory.

B ył to  wielki dziw ak. W  ostatnich p a n i la­
tach nie w 'ychodził już na ulicę. Ż ył bardzo bie­
dnie. W  mtodn H  zarab ia ł dość dużo, lec.s poza 
potrzebam i hariizo skram netni na swoją osebę  — 
w szystk ie  pieniądze pośw ięcał dla tom ipletow ania 
swoi d i  zbiorów . Podobno kolekcja jego jest b a r­
dzo pow ażna. Onegin um arł, m ając lat 80.

w ali aię“ i  poszli do duimt śpać, dzień na  „cięż­
k iej" spędziw szy  p racy , k tó ra  jednakow oż tylko 
ujem ne w ydała  owoce.

N atom iast bardzu  dodatnio podziałał na sze ­
rokie koła spo łeczeństw a zakaz, wydiaiiy przez 
austrjack ie  dyrekcje  kolejow e, na  m ocy k tórego 
w zbroniona jest su row o  sprzedabv pism pernogr.:- 
ficznych n a  dw orcach  kolejow ych, jak  to  nii'a!o 
m iejsce dotychczas, gdzie kioski gazetow e k a rm i­
ły  (za drogie z resz tą  pieni:.,dzej całe rzesze  po­
żądających lek tu ry  podróżnych rom ansam i i pisma 
nu, w zbudzającym i nisikie instynkta i obliczonymi 
w yłącznie  n a  erekl seksualny. Funkcjonarjajs.ze 
kolejow i o trzym ali o s try  nakaz  przestrzegania  
tego  p rzep ;s j .

Cóż to jedhak w szystko  znaczy w obec p rze ­
pisów', jakie a rty śc i tu tejszej opery  otrzym ują 
w krrrrie  listów  z pogróżkam i od t. zw-. ..kliki*# 
t. zn. s tow arzyszen ia  m łodych entuzjastów  nm- 
zj*caijych, uczęszczających praw ie że codziennie 
na  p a rte r sto jący, k tó rych  zadaniem  je s t oklaski- 
dać danego śp iew aka naw et w tedy, jeśli mniej 
dobrze śpiew a, lecz za to  więcej biletów  bezpkt- 
tnyioh udziela:

Otóż zdarzy ło  się niedaw no, że pew ien tenor 
o trzym ał od szefa  „kliki" list bardzo  energiczny, 
zapow iadają-y  silną obstrukcję  (gw izdaną) na 
w ypadek nic pow iększenia liczby grati&cwycłł bi­
letów  dla członków  kliki, k tórych należy  o d ­
różnić od klaki, pobierającej za tę p raw dziw ie 
fizy czata pracę rą k  w ynagrodzenie pieniężne.

A rty s ta  ów' doniósł natychm iast o tern „w y ­
m uszeniu" in tendauturze opery, k tó rą  wij da ta  n a ­
kaz n iew puszczania na salę szefa „kliki", niepo­
cieszonego pc s trac ie  tak... in tra tnego  zaięc!a.

Mleczy staw  Lisow ski.

Zgtori ®v3s!̂ egi polilyHa 
ras, jsliiega.

Ks!ążę Lwów, prezydent pierwszego 
tymczasowego rządu rosyjsniego, zmarł n ie­
dawno nagle na atak sercowy.

i

Inad m o d re g o  D unaju.
(Od naszego korespondenta w iedeńskiego).

PUNKT OBSERWACYJNY GOSPODARSTW * ROLNEGO. DEMONSTRACJA BŁZROBOfNYCłL  
ZAKAZ SPRZFD4ŻY PISM PORNOGRAFICZNYCH. — KUKa  I KLAKA.

W iedeń, w kw ietniu.
A m erykańskie m inisterstw o ro ln ictw a w ysła ło  

do W iednia delegata , Mr. HaasuT którego zada­
niem będizie studSowuĆ gospodarstw a rolne E uro ­
py środkow ej i po łud n io w o —w-schodniej dla ce­
lów rolniczego departam entu  państw ow ego w W a 
szyngtonie, interesującemu' wę w wysokim  stopniu 
prodnkcśą rN K czą państw  sukcesyjnych. W ybór 
pad ł z  tego  pow odu na W iedeń, że iest on cen­
traln ie  położony i u łatw ia tom sam em  bardzo  
p racę  w tym  kierunku.

N atom iast bardzo  utrudniaj? p racę  w sto licy  
nad Jamajskiej l im ie  dem onstracje, odbyw ające 

6lę nM>y pod dew izą „bezrobocia", w rzeczyw i­

ste ści jednak pod (jasłem — gwiazdy sow ieckiej, 
prom ieniejącej picniądzw i, jakie na ten cel i)<wo- 
staw ił Joife, opuszczając W iedeń. (Oby na zaw ­
sze!). T ak  było  i onegdaj.

Nie trzeba  dodaw ać, że ek scesy  te p rzy sz ły  
do skutku przy akom paniam encie tCuęzonycn 
szyb i fruw ających  kamieuf, k tó rym i gaw iedż 
uliczna częstow ała  policjantów , raniąc kilku 
z nich. Szczególnie ciężkie s tra ty  ponieśli w dniu 
tyin kupcy, zm uszeni do  zam knięcia sklepów  sy ­
tuacją, k tó ra  uie zapow iadała  się zibyt różow o. 
Po ulicach m iasta1 k rąży ły  aż d c  w ieczora wszmo- 
onione pa trc ie  policyjne, nie m ając htż jodinrak \xi 
w odu do intcrw encłi. B ezrobotni „w ydem onstro-
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N ^cski mleć?,r a iert 
szy i» pakarmem d?o niemswiąi oraz dla 
os&b dorosłych chorych na żołądek i ra* 

k o n w a l e s c e f t t d w .
ajSĘga®

Arcykslotata 3 „nlaidlaSna1' 
karykatura.

A t o  b y ł  w i n o w a j c ą  w i e l R i e j  w o j n y .
Budapeszt, w  kwietniu.

Przed kilku dniami orwarto tu w ystaw ę  
prac znanego malarza żydow skiego Abla 
Panu‘a. (Szczególny rozgłos zyskał — jeszcze  
przed otwarciem w ysta w y  — jeden z  obra­
zów , będący karykatura lnem ujęciem kwe- 
siji : „Kto jest winawajcą wielkiej wojny“.
Na płótnie widzimy obok sieb;e  ces. W ilhel­
ma, oes. Franciszka Józefa i cara Mikołaja. 
Każdy z nich pokazuie na sw ego sąsiada, ja­
ko na sprawcę wojny, a tylko car pokazuje 
na —  żyda w  chałacie. Obraz ocenrli znaw ­
c y  jako niezwykle udainy ze względu na do­
skonała karykaturę i zupełne uchwycenie

I  O H  I I .
Antoniego Langego.

(Dokończeni'®). *—
Ale tu nie koniec mojej reklamy. Chcę 

jeszcze pomówić o powieści p. t. „Miranda", 
która w łaściw ie powinna się nazyw ać ..NIR- 
W1DJUM", gdyż Mirwidjum jest głównym  
bohaterem tego opowiadania. „Miranda" — to 
historia o nici potrójnej, gdyż po pierw sze (i 
po ostatnie) chce zbadać warunki, w  jakich 
m ożliwe by było stworzenie społeczności do­
skonałej. Z rozmaitych utopij dawnych auto­
rów — wybrałem  szlachetny obraz, stw orzo­
ny w  ..Państwie Słonecznem" przez Campa- 
nellę. Historja tego Państw a — to historja złu 
dzeń i rozczarowań — i w łaściw ie ta moja 
nowa utopja jest anti-utopją W idzimy tu, że 
dopóki człow iek jest półczlowiekiem , jak to 
mamy po dzień dzisiejszy, dopóty nie nadej­
dzie regnum humanum. Potrzebna jest prze­
miana dwoista człow ieka: przemiana psycho- 
kgiczna (tj. druga nić) i przemiana techniki, 
doprowadzonej do w yżyn  ostatecznych (trze­
cia nić tej historji). Przemianę psychologiczną 
człow ieka przyszłego maluję w  postaci feno­
menów z dziedziny tnetapsychyki. Medjum 
Miranda dostarczyło mi wątku do możliwości 
przemiany tego rodzaju. Jest to w yzw olenie  
„ciała astralnego" absolutne, materializacja 
, ducha" przy zupełnej „dematerializacji" ciu­
la. Ten duch jksł nowym człowiekiem, Ale

| podobieństwa. Rozgłos jego rozszedł się po 
moście,» to też pc otwarciu w ystaw y tłum y  

poczęły szukać owej karykatury, która je­
dnak zniknęła bez śladu.

Jak się okazano, obraz schował zarząd1 
w ystaw y, uwiadomiony, że arcyksisjżęta Jó­
zef Franciszek i Albrecht chcą zwiedzić w y ­
stawę przed jej otwarciem. Dopiero po „do­
stojnej" wizycie, płótno powieszano na d&- 
wneni miejscu i pozwolono je oglądać szer­
szej publiczności. W  każdym razie oczy go­
ści nie ujizały nielojalnego małowidia. —  
Św iadczy to\, jak dalece uczucia monarchi- 
czne nie w y g a sły  jeszcze na W ęgrzech.

istnienie zmaterializowanego astrala — jest 
bardzo ki ótkotrw ałe.

Utrwala się go za pomocą Nirwidjum. 
Jest to element pra-element wszelkiej materji, 
do której rdzenia ostatecznego doszła nauką 
na w yspie Słonecznej. Otóż nauka w sp ó łcze­
sna — ludzka — no przez iony i elektrony do­
tarła do najdalszego pierwiastku, który na­
zw ała Proton. Proton nie jest tern samem, co 
Nirwidjum. dłe jest bardzo bliskie jego istoty.

Nirwidjum umożliwia mieszkańcom Citta del 
Sole utrwali nie zm aterializowanych duchów  
oraz doprowadza ich technikę do bezw zględ­
nego panowania nad naturą — tak, iż dzięki 
swej w iedzy — ludzie ci obywają się bez ma­
szyn.

Ze względu na Nirwidium — pozv alam 
sobie uważać, że i w  „Mirandzie" znajdują sic 
przeczucia nieokreślonych dziś jeszcze prawd 
naukowych.

Aby już uzupełnić tę reklamę „Miran­
dy" — zaznaczę z wielka przyjemnością, że 
co do niektórych pom ysłów  spotkałem się z 
fantazjami W ellsa, w jego najnowszem dzie­
le — na temat utopji pi Ludzie—bogowie". 
Tak np. rozwój pow szechny telepatji, przeży­
wienie uproszczone ludności, sposób porozu­
miewania się w  odrębnych językach itd. — 
napotyka się zarówno u niego, jak u mnie.

Nakoniec jeszcze dodam mały przy­
czynek.

W r. 1912 czasopismo w arszaw skie p. t. 
„Lotnik i Automobilista" — rozesłało ankietę 
do różnych literatów, by się w ypow iedzieli

OUnto

zaieji dz iew cząt i panienek z lepszych dom ów , — 
k tó re  chodzą do szkół, sem inariów  i biur. 'Rodzice 
często  sam i pozw alają córkom  w ałęsać  się 
z  „Chłopcami", gdv  zaś w ieczorem  dziew częta  
w raca ją  do domów, opow iadają rodzicom  o 
sw ych  przygodach i rodzice Cieszą się z  tego, iż 
có rk a  ich jest codw ażna", m iast potępić ich czy ­
ny . Rodzice racy dalej pozw alają córkami sw ym  
liosić sukienki skandalicznie w ydekoltow ane i
k rótk ie  tak, że kolana są w idoczne. Rodzice rów ­
nież w  wielu w ypadkach chwaila sw e  dzieci 
p rz e d .. sąsiadkam i i kum oszkam i w te mniej 
w ięcej stów a: „Mcfe, córka, gdy  ubierze się
w  dekodow ana i k ró tka  sukienkę, to  tak  jest 
piękna, że w szyscy  m ężczyźni za nią oglądają
się...." C óreczka s ły szy  tę pochw ałę w yuzdan ia  i 
czy  w  takich w arunkach  m a zachow ać s w ą  
skrom ność? 90 procent panienek b iurow ych  stro i 
się tak. że często  w prost niem ożliw em  jest, by  
te w szystk ie  stro je m ogły  być zdobye słabo  w y 
n ag radzaną p racą  w  biurze. Rodzice jodnaik nic 
pytają, skąd cóikia ich czerpie sk a rb y  na ow e
stroje. Ileż panienek (naw et uczenie), w raca jąc  
późno dc  domu. znosi czekoladki i -ozm aite sło­
dycze, a' rodzice nie py ta ją  o pochodzenie tych 
podarunków ? C zy otrzym ują one je od m ężczyzn 
za darm o? Nie. B yłbym  zdania, ażeby  panny i 
kobiety, p rzy trzym ane  na uczynkach niem oral­
nych, poddaw ane b y ły  bezw zględnie badaniom  
sanitarnym , a p rócz tego, b y  publikow ano ich na­
zw iska i re jestrow ano  je w  policji na  6 m iesięcy 
na próbę, Jak to je s t p rak tykow ane w N iem czech.

co myślą o lotnictwie. Przesłałem  redakcji za 
łączony niżej urywek, przyczem  zwracam  u- 
w agę. że m yśl wybudowania w ież, ułatwiają­
cych latanie, była niedawno poruszona i że w  
ten sposób niżej podana tutaj fantazja — iest 
również antycypacją rzeczy, które będą.

* * *

„Sztuka lotnicza w  ciągu paru lat ostat­
nich poczyniła olbrzymie postępy. Jednak są 
to pierw sze jej kroki i za lat 50 synow ie nasi 
będą patrzeć na dzisiejsze m aszyny do lata­
nia — jak m y patrzym y w  muzeach na pierw  
sze lokom otyw y albo na rowery z końca 18 
wieku.

Istotą lotnictwa jest w yzw olen ie cz lo u ie  
ka od materji, przew yższenie jej panowania. 
Aby jednak dojść do tego w yzw olenia, czło- 
v.iek musi znaleźć now y punkt sw ej zależno­
ści od jej w ładzy. W yrazem  tej zależności 
jest niezmiernie ciężki motor, umożliwiający 
niezależności lotnika.

Innemi słow y dążeniem przyszłych w y ­
nalazców będzie now e uniezależnienie i now e 
uzależnienie człow ieka od warunków z e ­
w nętrznych globu w  sztuce latania: a to przez 
zamianę stanowisk lotnika i siły, ułatwiającej 
latanie.

Skrzydła muszą być zredukowane do nai 
mniejszej wagi, przypuśćmy 4 do 5 klg. Na­
tomiast siła umożliwiająca latanie — znajdo­
w ać się będzie nie w  samym przyrządzie lot­
niczym, ale w  olbrzymich akumulatorach roz 
stawionych w  pewnych oddaleniach oo całym  
„dobie.

3 y s te j3 mfemif M aKfuainy.
VI.

ZNOWU RODZICE POD PRĘGIERZEM. — WY CHOWANIE GÓREK W  OBECNYCH CZASACH. 
„DANCINGU. — LEKTURA. — NIEUCT v,Y O. — O ROZPISANIE ANKIETY.

W  dalszymi ciągu otrzym aliśm y ca ły  szereg  
listów  od naszych  C zyt w spraw ie poruszonej na 
łam ach  „W ieku Nowego". N iektóre z  nich cy tu ­

jem y niem al w całości na tern miejscu. W  jednyii. 
czy tam y, oo następuje:

„C zęsto rodzice sam i ponoszą w inę dem oruli-
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W  takim  w ypadku  re sz ta  obaw iałaby  się w stę ­
pow ać w ślady tych, k tó rym  się raz  noga po­
w inęła i bardzo  wiele kobiet poprą w i toby się. — 
W y sta rczy  za jrzeć do „dancingów 11. Rodzice czę­
sto  pozw alają uczęszczać tam sw oim  córkom . — 
C zego ' one tam nauczę, się?  T ylko nicrzędiu. — 
Jeszcze jedna uw agę. C zy nie należałoby  zap ro ­
w adzić — jak w daw niej w Rosji — dila uczenie 
i sem inarzystek  czapek i odznak szkolnych, albo 
i Muz, tak, alby żadna z nich nie chodziła z m ęż­
czyznam i do cukierń  i na  pubiiicznych m iejscach 
nie upraw iała  gorszącego „flirtu"? W reszcie  nie­
chaj rodzice zabronią  dzieciom sw ym  karm ić się 
lek tu rą  taką, ja(k B ettauera  „O n i O na'1 i liczny­
mi rom ansam i pornograficznym i, niechaj cenzurują 
ostro  w ypożyczane w  bibliotekach książki. — 
W  obecnych stosunkach bow iem , w dom ach, — 
gdzie sę m lude panienki, w alają się m asow o 
szpargały  pornograficzne i ku lt zw yrodnienia isek- 
suaJnego św ięci tam  trjum fy. I jeszcze jedno: m a­
sow o kw itn ie  nieuctw o w śród m łodych dziew cząt, 
rodzice nie dbają o  kształcen ie  um ysłów  ich i 
uszlachetnienie, natom iast s ta ra ją  się jedynie o to  
by córki chodziły  do biur i b y  tam  miogiy dobrze 
a skutecznie flirtować....

C złow iek s ta re j da ty .

A utor listu m a n iew ątpliw ie rac ję  w e w szy­
stkich punktach sw ych  w yw odów . Zbytni może 
pessym izm  dyk tow any  fest szlachetną tro ską  o 
-los m łodego pokolenia. Jeśli m anty jakieś za s trze ­
żenia, to chyba odnośnie do zby t ostrego -piętno­
w ania im iennego kobiet, p rzy trzym anych  na  usi- 
łowajtiym czy też  faktycznym  nierządzie, k tó ry  
jeszcze nie s ta ł się zgubnym  nałogiem (inna rzecz 
no to ryczne wyuzdlanie). P iętnow anie publ. n az ­
w isk tych  kobiet w prow adzić je może n a  d rogę 
rozpaczy  i pozbaw i resz tek  ambicji, w ięc środki 
zapobiegaw cze w inny być mniej hańbiące jed­
nostkę, a bardziej um oralniafące. Zanim przyjdzie 
kolej na  o s tre  k ary , m ożna wielu faktom  zapobiec

P R E M I E R A  1M  1915
a w a n t u r n i c z e g o  o b r a z u  o s n u t e g o  n a  

t l e  p o w i e ś c i  J .  Y e r n e g o  p. t. DR3&EJ §ESJi

MU iolele śiIUm IS-ti U
,PASA2‘ K a ż d y  o b ^ a z  t w o r z y  d la  s ie b ie  ca łość .  —  P i e r w s z ą  ?erjq  t e g o  

s e n s a c y j n e g o  d r a m a t u  w y ś w i e t l a  o b e c n ie  „ W A R S Z A W A " .  — jWAH DA*
przez o strą  kontro lę  i w ydanie srogicli przepisów  

1 zapobiegaw czych. O chrona i kon tro la  san itarna  
spo łeczeństw a jest jednak konieczna. Zbaw ienne 

• są  uw agi, odnoszące się do postępow ania rodzi­
ców . Na ich barkach  spoczyw a c iężar wielki. —, 

| Niechże w ezm ą sobie d'o se rca  te  stów a!

Oto cy ta t z innego listu :
I .„Zw yrodnialcy ponoszą zalsfużoną karę . Jakąż  

karę  o trzym ują „panienki", k tó re  są  w spółw inne? 
W jakim  celu w ałęsają sfę w ieczoram i ,po parku 
bez opieki? C hyba szukają przygód. OpLmfe i u- 
wiagi redakcji „W ieku Nowego11 są zaw sze trafne 
i na czasie, w ięc niech i w tym  w ypadku z pod 
je(t pióra v. y idzie sto  w o  mocne. Hr. A. S tr.

inny list: ,
„C zy ta  się w iele o ofiarach gw ałtów . L ecz 

nie w iadom o w cale, czy  one broniły' się, głośno

w ołając o  pomoc i ratunek, czy  k tó ry  zbrodniarz 
odiniósł koinituzje p rzy  w alce z ofiarą? W obec 
tego proszę o rozpisanie ankiety  i postaw ienie 
C zytelnikom  następujących py tań :
C zy  panna, k tó ra  cnodei o zm roku sam otnie po 
parku, m aże być uw ażana za  m oralną? C zy tak a  
pasma chodzi do parku zażyw ać tam  przechadzki 
i św ieżego pow ietrza, czy  też szuka przygód? — 
C zy narzeczona m oże w porze w ieczornej w a­
łęsać się sam otnie po parku?  Zagranicą w podo­
bnych spraw ach  rozpisuje się często  ankiety. — 
C hciałbym  usłyszeć sąd  publiczności, aj zw łaszcza  
l.w ow ianek  w tej spraw ie, k tó ra  s ta ła  się tak  
aktualną dla całego społeczeństwa*1.

Z pow ażaniem  Jan  Szym ański.

L ist jio w y ższy  w eźm iem y pod rozw agę p rzy  
układaniu pytań  ankiety, k tó rą  ogłosim y. (C. d, n.)

St. R.

Qr£je dziczy pod Drohobyczem.
Martyrolog ja ludności polskiej.

Opieram sw e przewidywania na analo­
gii jak już istnieje telegraf bez drutu, telefon 
bez di litu Cereboni), św iatło elektryczne bez 
drutu (Tesla) — tak możliwe bedzie latanie 
bez aparatu. Skrzydła, których budowa opie 
rać się będzie na niewielkiej maszynie — znaj 
ćow ac się będą w  falowym  związku z całym  
szeregiem  kolosalnych akumulatorów elek­
tryczności. Budynki te, przew yższające w y ­
sokością w ieżę Eifel — dostarczać będą siły  
motorowej lotnikom. Ci zaś latać będą mogli 
samoistnie i bez ciężaru.

O czyw iście zorganizowana być musi spe 
e.ialna służba przy akumulatorach, podtrzy­
mująca nieustannie silę motorową i specjalne 
połączenie telegraficzne sekcji lotniczych, aby 
się komunikowały nieustannie.

Gdyby te F.ifle poustawiać na górach — 
to mielibyśmy siłę motorową do 1000 — 1500 
metrów' wr górę. Gdzie gór niema, trzebaby o- 
czyw iście  budować w ieże do w ysokości 500 
do 600 metrów', o ile możliwe.

W  każdym razie człow iek b ę d ie  mógł z 
najwyższą swobodą krążyć po powietrzu, 
nie obciążony dwupłatem czy  jednopłatem — 
w yzw olon y od materii wr jeszcze w yższym  
stopniu niż dotąd, a kierownikiem jego drogi 
będzie mu w łasna wola.

Można tę myśl moja traktować jako po­
w ieść w  stylu Jules Verne‘a albo W ellsh — 
ałe jakiś pisarz amerykański powiada.' że ,.tyl 
ko 7. zamków na księżycu powstają zamki na

• • *{t ’ -V . ■ -i,' , * *ztenn .

(rs.). Z Drohobycza donoszą nam : W e  
w si Popieilanaoh odbywają się co jakiś czas 
napady na dom b. nauczycielki Stanisław y  
Hiadkiej, osoby chorej nerwowo, beiz posa­
dy. Randa, składająca się z kSkumastu w y ­
rostków, napada wśród białego dnia na 
lichą, obdiartąi cha-uptnę, bombardując ia 
kamieniami, wybijając eryby w  oknach i 
i liżąc chorą.

Napastnicy odgmżają się ofierze swej za­
bójstwem, zamykają, ją od zewnątrz, tak, że 
całym i dniami loży odcięta od świata wśród 
clągie śmiertelnej trwogi. Prześladow cy na- j 
leżą do ruskiej . drużyny amatorskiej11, nr 
czele której stoi Kcść i Machrk, kierownik 
szkoły ludowej w Pepielanuch, „pedagog u- 
kraińskfi11, założyciel czytelni ,iProświlty“, 
„Kooperatywy", działacz i kompozytor hym  
iłów  ukraińskich" ftdL Zgromadza on drużyny 
„amatorskie" ruskie w  dużej sali budynku 
szkolnego bez zezwolenia Rady szkolnej kra 1 
jowej. I-Towadzi w  ^kooperatywie" handel

w  dmie świąteczne i w yszynk wódki, a he- 
roje zalewają się tam alkoholem, poczem na 
paciają na domy rodzin polskich, wojując 
sztyletami, rewolwerami i bagnetami, Na 
„przedstawienia" (bez zezw olen ia‘Ramy szk.) 
ściąga Maciuk przymusowo dzieci szkolne 
grożąc im. złą klasą. Gi też wychowankowie 
wałęsają się po w si i obrzucają Polaków ka­
mieniami. W  roku 1918 ludność wiejska, pod 
burzona, zabraw szy w  ręce żelazne widła. 
kosy i cepy, w yruszy a ''topiele do
Borysławia, ażeby „ b y ty  co udo-
wtodmić tnoiże poseł na Sejm Jan Krawczy- 
szyn. Na zanoszone skargi wójt wraz z Ma- 
ciukiem odpowiadają tuszowaniem spraw. — 
Mtoszkańcy zwracają się z błagalna prośbą 
do władrz o .ratunek przed1 orgjami dziczy i o  
ochronię ludności polskiej od  martyrologii. —  
Świadkiem pow yższych faktów jest m. I 
p. Dymitr Hładki, dyrygent chóru w  Po­
pielach. —

BSspteiia w  f a l iw i i  sa n y
2nl?siettiii Role I acuic.

(d.) Wczoraj popołudniu w  rafilnerji na­
fty „Spółki akcyjnej dla przemysłu taftowe­
go i gazów  ziemnych" w  Zniesieniu poza ro­
gatką Żółkiewską nastąpiła eksplozja. W ra­
finerii tej do poruszania motorów' Diesla uży­
wka się zgęszczonego kwasu w ęglow ego. — 
W łaśnie wczoraj rano dostarczono tam z fa­
bryki flaszkę z takim kwasem, lecz w  niej 
zamiast kwasu węgk>wegp/ znaidiował się 
tlen. To też gdy tę fatalną flaszkę załozono 
przy motorze i puszczono wr ruch. bezzw ło­
cznie nastąpiła eksplozja, przyczem motor 
-uległ zupełnemu zniszczeniu, a pracujący 
przy tej maszynie zostali poparzeni i ranieni

odłamkami rozerwanego motoru.
1 tak najdotkliwiej ranny został werk- 

mistrz W oiciech Szymański, który dozna! 
skomplikowanego złam ania piaw ej nogi 1 pra 
w'ego przedramienia. Drugą ofiarą jest ma­
szynista Leon Zając. Ten jest bardzo silnie 
Poparzony na głow ie i nogach, a trzeci no- 
mocrrk m aszynisty Józef iSikulski doznał tak­
że silnego poparzenia g łow y oraz obu rąk.

Na miejsce w y p a d k u  przybyło Pogoto­
w ie ratunkowe, które pc udzieleniu rannym 
pierwszej pomocy, przewiozło ich natych­
miast do szpitala. „ w ,

Dziś rano w rąfinerji zb«eizć się korni-
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Sja sądow a celem ustalenia, kto ponosi winę 
tego uypacsru. Lr rekcja ratinerji ośw iadczy­
ła, że  chociaż ekspiacja nastpila nie z winy 
rafinerji, ale mylnugo dostarczenia z fabryki

td) Od dwóch dni przed zw ykłym  trybu­
nałem okręgow ego sądu karnego toczy się 
rozprawa w  dyskretnej aferze, która zesz łe­
go roku była aż nadto głośna. Przed sądem  
odpowiada pewien majętny agent handlowy i 
jeden z lwowskich lekarzy. Pierwszem u pro­
kurator Ogonowski zarzuca zbrodnię uwie­
dzenia 19-letniej panienki oraz w spółw ine w  
zbrodni przeciw kiełkującemu życiu, drugie­
mu zaś w łaśnie popełnienie tej diugiej zbro­
dni. Trybunałowi, w  skład którego wchodzą  
radcy Chlamtacz i Łukjanowicz, przewodni­
czy  radca Antonowicz. Agenta handlowego 
broni dr. Pieracki, lekarza dr. Grek.

Dwudniowa rozprawa, która częściow o  
odby ła sie przv drzwiach zamkniętych, w y ­
kazuje prawdziv7e bagno wielkomiejskie i 
stworzenie rozpatrywanej przez sąd afery je­
dynie wskutek braku rodzicielskie] opieki nad 
ową panienką. Stoczyła się ona w  to bagno 
wskutek braku serca matczynego, nienależy­
tej opieki ojca-pantoflarza, ustawicznych a- 
wantur z macoclią i braku odpowiedniego u- 
fcrania.

Ojciec, podobno poważny przem ysłowiec  
po śmierci żony, mając dwie córki, ożenił się 
poraź drugi. W padł w  sidła ulicznej kobiety i 
wziął z nią ślub. W  rodzmie zapanowała kon­
sternacja. M iędzy macocha a córkami z pierw  
szego m ałżeństwa powstał antagonizm, bo 
macocha — biorąc przykład z sw ego życia — 
ustawicznie rzucała potworne kalumnje na 
matkę swoich pasierbic, a gdy starsza pasier­
bica w yszła  za mąż, młodszą w ypędzała z do 
nm, każąc jej iść na ulicę, na zarobek. Ojciec 
w obec drugiej żony hył bezradny, a w  duszy 
it łodej panienki rozgryw ał się tymczasem  
tiagizm  i serce jej łkało z powodu hańbienia 
tzci jej matki ze strony potwornej macochy. 
D oszło nawet do czynnej zniewagi.

I cóż dziwnego, że panienka, rwąca się 
tło życia, nie mając pończoch i koszuli, gdy

kwasu, to w  każdym razie zaopiekuje się nie 
tylko rannymi pracownikami, ale także ich 
rodzinami.

na sw ej droaze spotkała się z agentem nan- 
dlówym, który słodko do niej przemawiał —  
nawiązała z nim znajomość. D oszło do tego, 
że agent ów  byw ał nawet rankami i w ieczo­
rami u jej zamężnej siostry. Dostarczał także 
ubrania po tańszych cenach. A potem coraz 
dalej szło  w szystko  swoim  trybem i doszło  
do tego, że panienka wyjechała na odpoczy­
nek do jego willi na w ieś, a później naw et za­
mieszkała w  kawalerskiem mieszkaniu sw ego  
opiekuna, nie chcąc w cale w racać ani do ojca, 
ani do siostry. Akt oskarżenia zaś powiada, że 
w ów czas została uwiedziona, w  następstwie 
czego miała nastąpić zbrodnia, stanowiąca  
przedmiot obecnej rozprawy sądownej.

P /zez  salę rozpraw przesunęły się w szyst  
kie typy osób, biorących udział w  tej aferze 
Uwiedziona panienka zeznawała wstrzem ię­
źliwie, odmówiła nawet odpowiedzi na sta­
wiane jej pytania Sprawy, odnośnie do przej­
ścia choroby swojej, w cale nie w yśw ietliła, 
bo nie chciała tego uczynić przed trybunałem  
Inne osoby atakowały — jak to zw ykle by­
w a — oskarżonych, znaw cy lekarze nato­
miast oświadczyli, że oskarżonemu lekarzowi 
nie imputują zbrodni nadużycia sw ego zaw o­
du, jedynie w  jego działalności widzą błąd w  
sztuce lekarskiej. Na tern tle wczoraj między 
obrońcami a lekarzami w yw iązała  się szero­
ka, bo dwugodzinna dyskusja, chwilami na­
w et w  bardzo ostrej formie, czemu kres dopie 
10 położył przewodniczący trybunału, ujmu­
jąc formalny w ykład lekarski w  ostateczne 
twierdzenie rzeczoznaw ców  dra Schellenber- 
ga i dra Kwiatkowskiego, stojące w  sprzecz- 
nśoei z poglądami i zeznaniami lekarzy gine­
kologów dr. Duczymińskiej I dr. M adejew- 
kiego.

Na tern rozprawę przerwano do dziś ra­
na, a trybunał po zastanowieniu się nad w y ­
wodami w szystkich pięciu lekarzy, w  połud­
nie w yda swój wyrok.

się w ydać w szystko . Codziennie w y d aw ał z iiń ią  
iKrcausa 1000 dolarów . Nie pytano, k to  to, jak  się 
nazyw a istotnie. N adano mu przydbm ek hrabiego 
G raanercy-Park  i poci tyin rs -u Jon in rcm  znali go 
cf w szyscy , k tó rzy  zaczęli się nim in teresow ać.

Jednego  dnia zw rócono uw agę na. pew ne 
efek ty  pieniężne, k tó rych  aiumcra serjow e zwal 
każdy katitorow iez w bankach now ojorskich. — 
E fekty te kursow ały  p o  mieście; zaczęto  śleifctć 
kto je puścił w obieg i pobeja d o ta rła  aż do luk­
susow o urządzonego  m ieszkania hr-dbiega Gr,i- 
n iercy-P ark . I w ted y  przypom niała sobie policja 
b andy tę  G erałdu C hapm ana, k tóry  tak  sam o 
z lekka u tykał n a  lew ą  nogę. jak hrab ia  G ra -  
m ercy—P a rk  i tak  smmo lubiał s ię  pokazyw ać  
w  ubraniu  w  paski lub k ra tkę

C hapm an siedział w  areszcie  Sśrag -S b tg  >aJko 
m łodzieniec. M ałe przew inienie. W ypuszcza n o  ga  
po p a 'u  tygodniach. Lecz to  w y s ta rczy ło  zdol­
nemu m łodzieńcowi. W yszed ł z w ięzienia i stanąr 
na  czele bandy, k tó ra  wykonaifa b raw u ro w y  na- 
pani na  au to  pocztow e, w iozące p ó łto ra  milgona 
dolarów . Bandyci jechali autem  tuż zal yo zen t 
pocztow ym  i tak  m anew row ali, ż e  n a  rcfe-u ulicy, 
przym usili w óz pocztow y  do tego, że z jecha ł im 
z drogi. W tedy szybko  zarzucili szoferow i i kon­
w ojentow i w orki na g łow y , óbraDowali wóz! 
f Z D ie g ii

Drugi napad, rów nież b raw urow y , w  iaitein 
już m ieście rów nież na wóz p.scztcrwy p rzyniósł 
bandzie ,ty lko" 70.000 dolarów'.

Polkyai uruchamia cały  siztalb Ajentów. Szu­
kano za b a n d y ta m i ,  lecz bez śladu gd-zies w siąkli.

Chapm an w yp łynął po ro k u . jako  h rab ia  
G ram ercy—P ark , ple był no tyle n ieostrożny, żc 
w ydaw ał skradzione banknoty  w  scosób tak 
osten tacy jny , żt- nie trudno b y to  w paść n a  ślad  
iego. —

A resztow any i zasądzony  ną la t 25, uciekał 
dw ukrotn ie ze szpitala w ięziennego. P ró b o w ał 
ucieczki jirż podczas przesłuchania i w yskoczy ł 
oknem. Ale go p rzy łapano . Dwie uastępsic ucieczki 
ze  srzpiiaia w ięziennego były zaaranżow ane  z- po­
m ysłow ości? k inow ego reży se ra . U dały  się też  
w y born ie ; ałe go w końcu przyłapano .
Teru® odsiaduje w  w ięzieniu Atiantai, a  m a to  b y ć  
i najstraszniejszy dom k a rn y  Wi S tanach Zjedm jczo- 
uych AmeryKi.

ih iip  napi SeU Jawą?,
(d )  Ubiegłej nocy w e w”sr Gaczyce kolo  

Jaworo-w^a dokonano śmiałego napad ra­
bunkowego. ną dom  Mendla (MendeHobna, 
w  którym znajduje się sprzedaż ty icańu. Oto 
czterech bandytów, uzbiojonych w  rewol­
wery wtargnęła do mieszkanki Mendelsofon*. 
Tu steroryaowali domowników odidaniein 
dwóch strzałów iia postrach, puczem przepro 
wa< żiii rabunek. Pieniędzy jednak nie zna­
leźli1 w ięc zabrali z e  sobą jedynk tytoń w  
paczkach, wartości 50 złotych. Po tym  czy­
nie zbiegli w  njcwiiadlbraytn jam niku.

Zawiadbrnwury o  tym napadzie lw ow ski 
•Urząd śledczy w ysła ł na miejsce w yw ia­
dowcę Loi cha ed en  pr zeprr.wadWnti do­
chodzeń. —

(d.) Pirzy tdicy Tarnowskiego 1. 17 mie­
szkał majster stolarski, Kazimierz Barański, 
liczący lat 49, który posiadał swoją praco­
wnię przy ulicy W agiłewicza 1. 2. Wczoraj 
popołudniu wystrzałem  z  flobertu w  usta o- 
ccbral on sobie życie: Do zamachu samolwj-

Sławny feś>!i£SFf& a§fi@rylf®&slcl ska­
la  w  aa 35 lat w lęzlm h.

łlRrtBłA GRA MtRCY-PARiK. — DZIENNE WYDATKI „HkABIEGO" 1.000 DOLARÓW. — NA 
TROPIE. — HRABI4  IDENTYFIKOWANY ZA POSZUKIWANYM BANDYTA CHAPMANEM.

DŁUGI REJESTR PRZESTĘPSTW  CHAPMANA.
(? ) W  dancingach i iunych rozryw kow ych  maamairki. T ak spacerow a) podczas pogody na

bikalacli now ego Yorku znaną p o siąd ą  by l h ra­
bia ; G rsm ercy -P ark . N osił ubran ie  w paski, oku- 
.ary , ą żółte rękaw iczki w yzie ra ły  z kieszonki

placu przy  G ram ercY -Park . W ieczorem  ubierał 
się w smoking lub frak  i baw ił się, Na potezą*ku 
zabaw y  w ym ieniał rtotę 1000 do larow ą i s ta ra ł

010002003276020100013100003102020201
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C/łe.«a BaruAski przy gotow ił d ę  ur ten spo­
sób, •ż-e prymusi sobie flaszkę wódki, którą
wypił, a  futsitępnie ośw iadczył, że> kładSzie sic  
snąć. W szedłszy <k> pokoju dirzwi zamkną! 
tut tdno..’, pctczeni po dobrej chw ili paot
s t r z a ł .  —

( id y  domownic;,’ po wywaleniu dhrwrt 
wtargagH do pokoju, Barański byt już nie­
ż y w y . —

Pow odem  samobójstwa miały być k ło­
poty finansow i. a nadto chotryba płuc i ne­
rek, kbó. w nstfidteo szybko rozwijała sic.

Wyrok w sprawili slimrnak po- 
czto^rifch w Hańsku.

WARSZAWA, 16, kwietni, (P a t.) Wg- 1 łajnem posiedzeniu Trybunału, nie o  treści 
rok Trybun łu haskieg > w s rawle skrzynek tęga wyroku nic j s ą c z : nie wiadomo, 
pocztowych w Gdańsku już zap Ił na śc iśle  ■ —.....——

KBspIozja maszyny pieKisflHej.
W iele osób zabitych i rannych.

SO F JA, 16. kwietnia. (Pat.). W ka'e- 
drze tutejsztj podczas nabożeństwa żało­
bnego z j  duszę zam ordowanego onegdaj 
posła (  ieorgiewa eksplodowała maszyna pie-

kiełna. W iele Osób zostało zabitych i ranio­
nych. Obecni na n a b o ż e r s^ ie  m inistrowie 
nie odn eśli szwanku.

i/siłoiyany zamach na Caillaux;
PARYŻ, 16. kwietnia. (P at.). Godz. 14. 

Dzisiaj rano, w n ewielk ej od eglości od 
gmachu Izby deputowa ych, policja ares to- 
wala pewnego osobnika, uz’ ro onego w re­
wolwer i zdradzającego bardzo wielkie pad­
nie enie

Przyznał się on, że miał zamiar za­
strzelić Cai l?ux. Zatrzym ały osobnik, któ­
rego tożsam ość osoby nie została dotych- 

zas us alona, został odprowadzony natych 
miast do aresztu.

,3. U:sas skazany na 6 lat więziei&a.
Leningrad, 16 kwietnia. (iPat.). W czoraj W arszawa. 16 kwietnia. (AW.). Sąd so- 

przed tut. sądem gubcrnjalnym rozpocz -d się wiecki w  Piotrogrudzże wyciął dnia 16 b. m. 
proces polskiego ks. Usasa. P^zy przesłucha- w  południe wyrok na ks. Usasa, skazując 
nut ośw iadczył ks. Usas, to  iprotescuje p rze - działacza polskiego ma b lat ciężkiego wię- 
c iw  pociągnięciu go cło odlpowfc-lzkiriości ziema i jakieś odszkodowanie materialne, 
przez sad ZSRR., gdyż jest on obywatelem  
Państwa Polskiego. ‘

Rzekome dymisje ministrów.
(Telefonem od naszego koreseondenla).

Warncawa. <z) Niektóro pisma codzienne O iic idzie o  ministrów 'Sokala i Źychlińskie- 
doniosły wczoraj o  dymisjach ministra- Soka- go oraz Marszalka Rataja, pogłoski te sa a- 
la i ŹycbMflkiego oraz pow tórzyły wiado- bsolutnie n, euzasadkioine. Sprawa dymisji 
mości o  rezygnacji ministrów Kodiraoia i Kop min. Kopczyńskiego, ciągnie się odkla wna i nse 
czyńskargo. Mówiono także o  ustap.ier.ru una&izL jeszcze epittagii. 
p. Rataja ze  stanowiska Marszałka Sejmu. —

Skandaliczne praktyki urzędo­
wych organów od, n.do wy.

Mieszkania indzkfe w norach podziernr.ycK
(Telefonem od r.aszego koresj>ondenta).

W arszaw a, (z) W czoraj popołudniu p izy  
był do Brześcia nad Bugiem ruin. Thugutt w 
tow arzystw ie sekretarza Zabieszowskiego i 
generalnego dyrektora odbudowy inż. Kruka. 
Min. Thugutt udał się na objazd m iejscowości 
zniszczonych przez wojnę. To co . uji/.ano, 
przeszło w szelkie, najbardziej pesym istyczne, 
przewidywauia. W wielu miejscowościach  
ludność mieszka jeszcze od r. 1915 w  norach 
podziemnych w warunkach najokropniejszych 
m igających  wszelkim pojęciom o cywilizacji 
i kulturze. Odbudowa zniszczonych osad nad

Bugiem nie zrobiła ani kroku naprzód. Min. 
ihugutt w ydal natychmiast szereg zarządzeń, 

imających na celu posunięcie naprzód sprawy  
odbudowy. Zarządzenia te znoszą dotychcza­
sow e biurokratyczne praktyki w  dziedzinie 
odbudowy i ułatwiają otrzym ywanie przez 
ludność drzewa budulcowego z pobliskich la­
sów' państwowych. Min. Thugutt stwierdził 
pi żytem , iż urzedowe organy odbudowy w  
wojew . poleskiem 1 w  starostw ie brzeskiem  
nie stoją na w> sok ości zadania i pracują nie­
dołężnie.

S. n. Jan H k 'S e.

Przed paru dniami donosiliśm y w te le ­
gramach o śmierci sławnego tenora polskiego 
Jana R esikego, znakomitego wykonawcy 
postaci Wagnerowskich.

SićCZEGÓLY ZAMACHU NA KRÓJ A 
BORYSA.

Soija, 16 kwietnia. (Pat.). O zamachu na 
Króla B o .ysa  nadeszły obronie szczegóły  
z któiych wynika, ż© król znajdował się w o 
wiele większem  nsebezpieczetrsłwic, nrt do­
tychczas przypuszczano.

Król bo Wiem zawdzięcza uratowanie ży ­
cia tylko przypadkowi, te  nie usiadł jak 
zw ykle koło szofera, lecz wewnątrz wozu  
gdyż inaczej byłby poniósł śmierć na miej­
scu. Król Borys, gdy szofer ,«uż był zastrze­
lony, chw ycił za kierownicę i tylko dzięki 
temu wóz nie stoczył się w  przepaść. Na- 
pastmcy rzucili w dalszym -ciągu bomby na 
autorno-bU, z których dwie eksplodował} 
i a n sz c z y ły  wóz. Krół B orys i jego adiutant 
sch-mmli się za  szczuł ki powozu 1 strzelali do 
napastników". iNaśivjwiie pobiegli oni wśród  
gradu kuł do ommilnisu, który ich zawiózł do 
Sofji. —

ZJAZD MECHANIKÓW.
Warszj wa. (A W ) Dziś zbiera się tu |f . 

Zjazd mechajrków 7. calcj lAnK.ki. Przybędzie 
kilkuset inżynierów, dyrektorów najpowa- 
żjrojszycli przedsiębiorstw' z całej Polski . 
procesorów ; poftitechnk i szkół za w o d o ­
wych. Głownem zadaniem Zjazdu jest sana­
cja organizacji naszej w ytw órczości tecliini- 
cznej. Pólitecłinłka wa-rsza wska dla pokaz u- 
iwadzeń technkzjtych i metod' organizacji 
pracy.

WŁADZE SOWJECK1E ZAMKNĘŁY 
OCHRONKĘ POLOKA-

W arszawa, (z) Korespondent odcskJ 
„Izwiestij" donosi, że włacLc sowricckie za- 
iiTkuęły ijolsłią ocbiorikę Jezuitów i areszto­
w ały  8 księży. 80 dizieoł rozpuszczono po do­
mach w Odessie i okolicach, aby, — jak o- 
śwuadczył komisarz, —  WTplenić z  ich u- 
m ysłów  „l»zdlury reiigtjiie4'.



- iM n e t f r a r c . u f t r  r z o n y !
Ca;llaux min. finansów. -  Bi.'ind min. spraw zagr<

(Tele oncm od naszego ki respondenta).
W arszawa, (z) „Kurjer Poranny" donosi, 

tik o sodz. 2-giei rano został ostatecznie utwo  
rzony gabinet Painłevego w  następującym  
składzie: prezydium i woina Painleye, spra­

w iedliw ość Steeg, sprawy zagraniczne Briand 
skarb Caillau*, sprawy w ev/netrznt Schra- 
nieck, oświata de Monzie, marynarl b uorel.

Japonja zamierza zająć większą część Chin. 
Manewry wojenne flety amerykańskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) W  londyńskich kołach po­
litycznych rozeszła się pogłoska, że n? dale­
kim W schodzie grozi w  najbliższymi czasie  
wybuch wojny. Najnowszy program japoń­
skich zbrojeń morskich w y w oła ł wielkie w ra­
żenie w  Star. ich Zjednoczonych i w  Anglji. 
Jrponja jeszcze w  obecnym roku zbuduje 13 
nowych krążowników poziomych. Program  
rządu japońskiego zmierza do zajęcia w iek-

W arszawa. (z) Z Wilna donoszą.: W pa­
rafji Dclatycze, pow. Nowogródzkiego, w y -  
daro w  tych dniach da'eko idące zarządze­
nia z  okazji wałki unitów z  duchów ieństwern 
prawosławnem. Policja i w ojsko musiały u- 
chromie duchowieństwa pa aw osław ne przed 
wzburzonym tłumem unitów. Przyczyna tych 
zamieszek jest następująca : w  sposób zupeł­
nie spontaniczny kilka parafi* na terenie w o­
je w ó iz tw a  Nowogródzddegi > w  znacznej

szej cząści Chin. W  Japcnji utrwala się prze­
konanie, że Chiny muszą być terenem ekspan 
zii dla ludności japońskiej, do czego znowu nie 
chcą dopuścić Stany Zjednoczone. Amerykań 
ska flota bojowa, która rozpoczęła m anewry 
wojenne, udała się m iędzy innymi do Austra­
lii. W  łaponji uważaja te m anewry za demon 
stiację polityczną skierowaną przeciw  la- 
penji.

swej większość4 przeszło z prawosławia ma 
anję Nowi unici chcieli wejść w  iDsiadanie 
cerkwji, czemu sprzeciw iły się praw osław ne 
władze duchowne i  na tym  tle powstał za­
targ. Decyzją ministra spraw w ew . zakw e­
stionowana cerkiew oddana została urnom  
tej parafii Pozw ój umai stwarza na Kresach 
jeszcze jedno źródło zaognAana stosunków.

musi zająć w  tej sprawie ściśle oo jek -  
iyw ne stanowisko.

ży w y  udział v obradach kongresu. Jeden i  d t l - 
gatów perskich, Odyniec, wchodzi w skład K ura  
kongresu

ImmM i  mm.
Na zasadzie rozkazu Ministra Spraw W oj 

skowych, w ydanego na m ocy a r t 70 ustaw y  
o powsz. obow. służby wojsk. z dnia 23. maja 
1924 — zostają powołani w  roku bieżącym o- 
cerow ie rezerw y, urodzeni w  1899 i 1900 roku 
na 6-tygodniowe ćwiczenia, oraz oficerowie 
rezerw y, urodzeni w  1894 roku na 8-tygodnio 
w e ćwiczenia.

Ćwiczenia na terenie DOK VI. odbędą się 
w dwóch terminach:

dla ofic. rez. ur. w  1«99 i 19u0 roku 1. tur­
nus od 15. maja do 25. czerw ca 1925 — II. tur­
nus od 15. lipca do 25. sierpnia 1925;

dla ofic. rez. ur. w  1894 roku I. turnus od 
dnia \. maja do dnia 9. lipca — II. turnus od 
dnia 15. lipca do 8. września 1925

Oficerowie rezerwy', mający odbyć ćw i­
czenia w  bieżącym roku, otrzymają imienna 
kartę powołania z w yznaczeniem  formacji i 
terminu stawienia się Do karty powołania 
dołączony jest bilet koiejowy, który jest waż:- 
ny tylko łącznie z kartą powołania. Kartę po­
wołania należy oddać tej formacji, do której 
dany oficer został powołany. Ci oficerowie re 
zerw y, podlegający obowiązkowi ćw iczeń w  
r. b., którzy do dnia 1. maja karty powołania  
nie otrzymają, winni o tem donieść osobiście 
lab pisemnie w łaściw ej P. K. U. z podaniem  
dokładnego adresu.

Oficerowie rez., którzy z w ażnych pow o­
dów (chorzy, osadnicy kresowi, samodzielni 
gospodarze rolni lub w ytw órcy  przem ysłowi, 
oraz ze względu na śmierć w  rodzinie, spra­
w y  spadkowe lub z innych nadzwyczajnych  
pow odów ) pragnęliby uzyskać przesunięcie 
terminu stawiennictwa na termin w cześniej­
szy, lub późniejszy niż ten, jaki im został w y  
znaczony w  karcie powołania, mugą w nieść  
odpowiednio uzasadnione, udokumentowane i 
ostem plowane prośby do P. K. U., która im 
kartę przesłała, najpóźniej do dnia 1. maja. 
Podania, złożone do upływie ■wyżej oznaczo­
nego terminu, rozpatrywane nie będą, z w yjąt 
kiem choroby lub innych nadzwyczajnych po 
w odów , w ynikłych nirspodzk wanie przed ter 

.minem rozpoczęcia II. turnusu ćw iczeń. Do  
próśb tych nic należy dołaczać karty pow o­
łania — w yjątek stanowi ciężka cno< oba, któ­
ra nie zezw oli na odbycie ćw iczeń w  roku 
bieżącym. W  tym  wypadku należy zw rócić  
kartę powołania P  K. U., które ją w ystaw iła , 
z odpowiedniem zaświadczeniem  lekarskiem, 
połwierdzonem przez w ładzę administracyjną 
I. instancji.

Jeżeli powołany na ćw iczenie nie otrzy­
ma na skutek wniesionej prośby odroczenia 
przed terminem stawiennictwa, oznaczonym  
w  Karcie powołania, — winiep się zgłosić w e ­
dług karty powołania.

W ładze państwowe, sam orządowe i insty  
tucje pracujące dla wojska mogą w ystąpić z 
urzędu o przesunięcie terminu stawiennictwa, 
w nosząc imienne reklamacje do w taściw ycii 
D. O. K. tylko odnośnie tych pracowników, 
których ze względu n: tok służby nie będą

Co ;est powodem z-ego stanu 
bezpieczeństwa na Kresach?

Wywiad z fpm. Jan n sza jtisem .
(telefonem od tuuseso korespondenta!,

W arszawa, (z) „fłkspiess Poranny" za­
mieszcza w yw iad  sw ego korespondenta z ge 
nerałem Januszajtisem, w ojew odą nowogrodz 
,kim, który przybył w  tych dniach do W ar­
szaw y. Gen. Januszajtis stwierdził, że przy­
czyną złego stanu bezpieczeństwa na kresach 
jest przedewszystkiem  z ły  ekonom iczny stan 
kraju, brak zarobków, niewystarczalność 
w arsztatów  pracy. Ostatnie ruchy dyw ersyj­
ne zostały na terenie Polski rozbite, a dyw er­
sja z zewnątrz, nie mając oparcia q m iejcowy 
żyw ioł, nie może już liczyć na powodzenie. 
W szystkie aresztowania oparte są na niezbi­
tych dowodach rzeczow ych. Z Dośród aresz­
towanych cześć będzie poddana oskarżeniu 
prokuratora, a reszta będzie ukarana admini­
stracyjnie za nielegalne przechow yw anie bro­

ni. W edług gen. Januszajtisa musi być stw o­
rzona na kresach linja polityczna jaK najdalej 
uwzględniająca interesy państwa, ale równo­
cześnie w  jak najszerszej mierze dbająca o in 
łeresy miejscowej ludności. Nie obejdzie się 
przy tem bez daleko idących w kładów  celem  
zagospodarowania i ukultnralnienia w arszta­
tów  pracy na kresach.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES RAD JO WY.

Paryż 16. kw ietnia. (P at). Dziś zosta ł tu o t­
w a rty  m iędzynarodow y kongres zw olenników  
radjo. W  kongresie b iorą udział przedstaw iciele  
25 narodów , przyezem  szczególnie silnie rep re ­
zentow ana jest A tnervka południowa. D elegacja 
polska, sk ładająca się z 12 osób, pierze bardzo

i Uli religijni! n Itsi eh® si
Walki unitów z duchowieństwem prawosławnem.

(Telefonem cd naszego korespondenta).
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mogrly zastąpić w  czasie trwania ćw iczeń in­
nymi.

Zgłaszający się na ćw iczenia oficerowie 
rez. winni staw ić się w  wojskowem  umun­
durowaniu i uzbrojeniu własnem . Wyjątek 
stanowią ofic. rez. mianowani w  rezerwie, któ 
rzy dodatku na ekwipowanie nie otrzymał5.

Winni niewykonania obowiązku zg łosze­
nia się na ćw iczenia w zgl. uchylania się od 
spełnienia obowiązku — podlegają karom,

przewidzianym v  ruzdz. XVI ustawy o pow. 
cbow . sł. wojsk.

Szeregow i rezerw y rocznika 1899 i 1900 
w yzn. prawosławnego, powołani na I. turnus 
ćwiczeń, mają się staw ić w  sw ych oddz'ałach 
zamiast 20. kwietnia dopiero 22. kwietnia br., 
;>?. a logie z nie jak szeregow i rezerw y obrz. gr. 
kat.

L’s[rjv2sr.e *30 * ef % urzędów paós!m.
Kobiety zdradzają tajemnice urzędowe.

(Telefonem ód naszego korespondenta).
W A R SZ A W A , (z) W edług don esień  

z A ngory postanów  l rząd turecki tsunąć  
z urządow państw ow ych  w szystkie kobiety  
zajmujące stanow isko telefon istce , stenr r .1 
fistek , sekretarek, m aszynistek i t. d. Rząd

turecki tw ierdzi, że w szelkie tajemnic, pań­
stw o w e zdradzane są wyłączni i  przez kobbsty 
tureckie. Redukcja ta ma o t  jć 5 .000  ui żą­
dni czek.

Stracenie Haarmanna,
Z brodn ia rz  żału je  za swe*czyny. — Gilotyna czetta. — odcię-a
od tułow ia. — Ludność nie wied ia ła  o niczem. — Spraw iedliw y wyroK.

(rs») Jak donieśliśm y wczoraj w depe- która spacPa na ziem ią. Śm ierć nastąpiła 
szach, w Hanncwerze stracony został ilo- 
tyną m asowy morderca seksualny. 1 ritz 
Hoarmann.

ZLrodniarz w przeddzień zgilotyrowa- 
nia wyspowiadał się, a noc przebył spokoj­
nie. Rano zjawił się  duchowny, sędziow ie  
i kat z W rocławia. Na dziedzińcu więzienia  
raz jeszcze  odczytano mordercy wyrok.
Oświadczył on, że żałuje swych czynów.

Nag e  pom ocnicy kata schwycili go 
1 głową um ieścili na szafocie. Po chw.li 
ostrze gilotyny odcięło zbrodniarzowi głowę,

spadła na ziem ię, 
natychmiast.

Stiocen ie cdbyło się  w taiemnici przed 
ludnością, którą uwiadomiono P tem  dopiero  
później komunikatami.

Podobno z rewizji procesu, o której 
wtels mówiono, Haarmann zrezygnował sam. 
Oświadczył, że  wyrok sądu jest sprawiedli­
wy. N iewiadom o również, czy wznowiony zo ­
stanie proces spoin ka mordów G a n sa , który 
wniósł prośbę o ułaskewienle do prezydenta 
Rzeszy niemieckiej.

KroniKa bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR W O L E li
F.ątek, 17. bm. Twórca'” 50 proc. zniżki.
Sobota. 18. bm. „Carmen" (pierwszy wrwstęp 

Bchny- Skupniew skiego).
Niedzielai, 19. bm. o godfc. 3 pcpoł. „Kil Aaki' 

%  powodu 30-lecia istnienie Tow. im. Kilińskiego
Nieózielai, 19. bm. o  g. 7.30 „Królowa Saby",

TEATR MALT*
Piątek, 17. bm. ..Wiotka Księżna i chłopiec 

hotelowy".
S ob h a , 18. bm. „Wielka Księżna, I chłopiec 

hotelowy".
Niedziela, 19. bm. „W ieka Księżną i chłopiec 

hotelowy".
T E A T t N O V 'O ŚC b

Piątek, 17 bm. „Hr-biną Marica" z  pp, Wroń- 
slką i Ryfeką).

Sobota, 18. bm. „Agri".
Niedziela, 19. bm. „Cło—do".

Proyram Kasyna 1 Kola lit. art.
W torek , 21. bm. goefz, 20 lnż. lgn. D rex ler: 

Śródm ieście L w ow a, jego przeszłość i p lany na 
p rzyszłość (z pokaizaimR w ieczór dysksy jny .

C zw artek , 23. bm. godż. 20, Arch. C zesław  
O lszew ski z  W arszaw y , prelekcja1 p t.: „Poezja
murów; — tw órczość  Stan, N oskow skiego

P ierw szy gościnny w ystęp  Bellny-Skupniew . 
sk lego I Lncesarskiel. Sobotni w y stęp  wt „Car­

m enie" rtytiznakamitszego dziś tenora' Scupniew - 
i k iego i primadonny Lncezairskiej wsabud/ił ogrom  
ne zain teresow anie w śród  szerokich rzesz  L w i> 
wiat k tó re  po rac pierwszy, będą m iały  możność 
usłyszenia tego znakom itego śpiew aka. Skupniew- 
ski ro lę sw ą  w „C arm enie" zalicza do najlep­
szych i w szędzie zdobyw ał sob/e nią olbrzym i 
sukces. L u^ezarska  w idzitłiśm y już w  „Car,n e­
nie" i w iem y jak św ietny daje k reację . Sobotnie 
w ięc przeastaiw ienk bęcfefe pod kafediym w zglę­
dem  w ysoce in teresujące i w artościow e. Pomimo 
znacznych kosztów  zw iązanych ze sp row adze­
niem d c  naB tych znaka is ty d i a rty s tó w , Dyrekcja 
nie nodw yiższyla cen w stępu, chcąo umużiiwić 
w szystkim  nńlourilkon m uzyki ustyseenia Skup  
uiow skiego i Lucezarżkieł. Sp rzedaż  biletów  juS 
się ruczyoczęła.

Dziś, tj. w piątek nieodw ołalnie po ra ż  ostatni 
„T w órca" Mn l i t r a  z p. Żyteckim  w głów nej rodi. 
Mai przedstaiwiome to obowiązuje 50 proc. zniżki.

Związek Oficerów rezerwy w zyw a w szyst­
kich członków  na doroczne W ałne ZgrurrjadzeJie 
w  niedzielę dnia 19. kw ietnia br. godż, 10-ta, — 
w  Sali Ogniska oficerskiego. Pomewsuż na po­
rządku  dziennym  jest praiwa sądów honorow ych 
dła oficerów  rezerw y , pożądanym  jesl fak n a j­
liczniejszy udział.

Zw iązek lekarzy  w etery n a . yjnych. Dnia 18, 
19 i 20 kw ietnia u rządza Z aw odow y Zw iązek L e­
karzy  w et. W ojew ództw a tarnopolskiego W alne 
zgrom adzenie członków  w raz  z członkam i Z aw o­
dow ego Związku lekarzy  w tte r . W ojew ództw a 
stanisław ow skiego na k tórym  obok spraw  zaw o­
dow ych odbędą się odczy ty  — refera ty  naukow e 
w raz  z dyskusj*

In teresu jący  w ykład przyby łego  z W arszaw y  
p Rom ualda -R ebczyńskiego p t  „Zagadnienie ż y ­
cia i śm ierci" o d b ę d z e  się w sali w ykładow ej 
M uzeum przem ysłow ego punktualnie o godz. 8 
w ieczorem  w sobotę d n u  18. bm. C iekaw y teruał 
zain teresuje zapew ne szersze  kola inteligencji 
lw ow skiej.

Kole dram atyczne „S ke ia" urządza  wi nie­
dzielę dnia 19. kw ietn ia br. w saii w łasnej p rzy  
u’. M ickiew icza 1. 28, WIELKI W 1ECZ6R HU­
MORU I PIEŚNI, z łaskąw ym  w spółudziałem  
w ybitnych a rty stów -am ato rów . Początek  o god/-. 
IŁ30 wiecz. Po  przedstaw ieniu Zabaw a taneczna 
dla członków 1 i wprowaidizomych gości.

Z arząd  Kola T. S. L. w Zniesieniu pow iada­
mia, że u roczystość 3-go maj?' o ab ęd tie  się  w tej 
sam ej gm/me w  dniu w łaściw ym  tj. w niedzńelę 
3-go maja. P ró cz  w ym ienionego T ow arzystw a  do 
udziału w urządzeniu tej wielkiej drosciej nam 
urocaystości zaproszone będę następujące społec", 
ne T ow arzystw a, Kółko rołm cze, S traż  pożarna, 
drużyna śkautów , następnie przedstaw iciele  miei- 
soywyich w ładz oraz  duchow ieństw o, grono nau­
czycieli, Z arząd szkoły, R ada szkolna m iejscowa, 
Urziąjd gminny. Ominą w yznaniow a. P rog ram  uro­
czystości uodadzu osobne ogłoszenia.

Podziękow anie. Z arząd  Zw iązku InwaJidów 
W ojennych w S tanisław ow ie w imieniu ogółu in- 
w ałidów w ojennych W ojew ództw a stanisławow-- 
skiego w yraża  tą d rogą  podziękow anie K ierow ni­
kow i Państw ow ego  U rzędu P ośredn ic tw a P racy  
w S tanisław ow ie, k tó ry  sto jąc na s traży  norm al­
nego ukształtow ania się stosunków  na m iejsco­
wym  rynku  p racy , w o s ta tn ó h  czasach w ykazał 
w iele zrozum ienia pow ołanego obow iązku i przez 
zajęcie energicznego stanow iska w obec oponu­
jących pracodaw ców , dał m ożność stanow czego 
poparcia inwalidów' przy  uzyskaniu pracy . U rząd 
ten, s ta ra jący  się na każdym  kroku ulżyć najnie­
szczęśliw szej masie k rw aw ych  otiar w omy, w 
czasie sw ej dw uletniej egzystencji stal się już 
bardzo w ażną f popularną insty tucją dla poszu­
kującego p racy  inw alidy i pod obecnym  kierowjił- 
ctw em  p. K azim ierza Anton.ka zapow iada mu się 
duże znaczenie.

Hałjr targow o czy dem y m ieszkaine? Piszą, 
do najs z  m iasta : P uraew aż M eSistrat m. L w ow a 
nosi się z  zam iarem  bodow y hali ta rgow ej na 
rogu ul. Ł yczakow skiej i Słodów ej, p rze to  w a rto  
zastanow ić się nad pytaniem , c z y  w pakow anie 
pr/ym jjm niej miliona zfotyo.1 na budow ę liali ta r ­
gow ej jes t obecnie racjonaśnem i czy życie w rze 
ozywfctości tego  wy,.najca Otoż, uw zględniając 
okropne stosunki m ieszkaniow e, w  jakich m ęczą 
się ty s ięcy  m ieszkańców  L w ow a, należy stanow ­
czo w ystąp ić  przeciw' budow ie hali targow ej, & 
jifftomfast dążyć p rzedew szystk icn f’ ku zadowol- 
nieniu elem entarnej po trzeby  ludności — posia­
dania hygienk.um.ego m ieszkania, W nbec tego  ruai 
odpow iedniejszą budow ą, jaką pow inien zająć się 
D epartam ent T o-im iczny Mlaigistrawi i prezydiami 
miasta bvfa b y  budow a domów m ieszkalnych. — 
Na»cży sądzić, że  radni miaista zain teresu ją  się 
poruszoną spraw ą, tem więcej, że w dążeniu  
p rezyden ta  m iasta Neumana ku w ybudow aniu hali 
targow ej na w yżej w skazanym  miejscu upatru ją  
w iele osób chęć zjednania sobie w yborców  . dziel­
nicy Ł yczakow skie). M anew r ten jednali nie b y łb y  
skuteczny, poniew aż Ł yczaków ianie daw no po­
znali się na swoim „ojcu m iasta" i nie d;ad zą  się 
już złapać na w yborach do R ady miejskiej.

na suknie i kostjom y dla Pań, 
na ubrania i zarzutki dla Panów

nim A. WiffPlS, PlM riió l
C eny fab ryczne. 1785*3 P ierw S 7orzędnv  to',var.
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rs) Juz «v< .ora jc  twilo :ii<5 na uli* 
sacłi L w u r i. w ielu miłych gości w  m undu­
rach harcerskich, którzy przybyli do naszego  
«uii ta nu zjazd, jaki drii odbyw a się. D  iś 
przez czuy Jzieh utrzymu i lw ow scy  harce- 
rut dyżur na głów nym  dw orcu, służąt przy­
byłym  informacjami i wskakując im drogę  
do kw ater w  m ieście. P odziw  ogólny  w zb u ­
dza sprężystość i karność drużyn harcer­
skich, składających się z m łodych chłopców  
przeciętnie w  wieku 1 0 —12 lat. ł )z; o 5-tej 
rano byłe na dw orcu zmiana dyżurujących  
drużyn.

D ziś o g o d z .  9.30 rano odbyła  się  u- 
roczysta msza św . w  bazylice archikatedral- 
nej, otw crcie zaś zjazdu, z k tórego spra-

u  m tam.
wozdanie dokładniejsze podam y, naśfąm 'o  
o godz. 1I-.30 w  =ali U niw ersytetu  Jana 
Kazimierza.

Zjazd będzie trw ał przez dzień dztAtej- 
szy i jutrzejszy i prz< z cały ten czas bądą  
trw ały obrady. U roczystości zakończę się  
rautem jutro o  godzinie 9 tej wieczór. Za­
rząd Oddz. Lw ow . Z. H. P. reprezentują 
pp. Dr. W iktor Ham erski, Zotja T yszkow a, 
p of. Kucharski i k». dr. Gerard Szmyd, 
w  prezydjum zaś hon^rowein te  ia J a ją : ks 
arc. T w ardow skt, Wojcw. dr. Garapi h, 
dow. O . K. gen. M alczewski, prez. Nzu- 
mann, rekt. W ątorek, rekt. Niem czycki, rekt- 
Sieradzki, kurator S o t ińsk i dyr. Próch- 
nicki.

Now Samsnn.

W stanie Te.;as (Ameryko) znajduje się  siłacz, który potrafi ciągnąć ta  sobą 
sam ochód, przywiązawszy go łańcuchem do swych włosów.

(U ) Ze sp raw  miejskich. M agistrat m. L w o­
wa odbył sw e tygodniow e posiedzenie w śtodę 
dnia 15. btn. Z powodu w yjazdu p rezydenta  mia­
sta Józefa Neumamia do Zakopanego, posiedze­
niu przew odniczyt w iceprezydent m iasta dr. Fi­
lip S clrieclier. Obecni by li na posiedzeniu w ice­
prezydenci m iasta: prot. dr. Mai celi Chlaentacz,
Julian O birck i dr. Leouard Staiil

U chwalono przedłoży ó ; R eprezentacji Mtef- 
skiej w iroski w lrrzedm iocie szkól zaw odow ych 
dokształcających. lldr.ielono następujących kon- 
sensów  budow lanych : I) na budow ę domu jrarte- 
row*eKO p rzy  ul. Pijarów : 2) na nadbudow ę pierw - 
>sego p iętra  w oficynie pod l. 8 przy ul. W olność; 
3) na nadbtnlow ę I. p iętra w oficynie pod I. 29 
przy- ul I eg ionów : 4) ua nadbudow ę f. piętra
domu pod !. 78 p rzy  u). Zielonej i 5) ua budow ę 
dw upiętrow ego  budynku p rz \ ul. Karnej. U kara­
no 17 dozorców  domów względnie wł. realność ' 
g rzyw nam i od I do 10 zł. za przekroczenie p rze­
pisów sanitarno-policyiuycli,.

„Sam obójstw o m arynarza  we Lw ow ie". O d­
nośnie do artykułu  „U siłowano sam obójstw o ma­
ry n arza  we L w ow ie" przy ul Kurkowej 9 zam ie­
szczonego w Nr. 7142 „W ieku Nowego" z dnia 
15. kw ietnia 1925 informują nas, że p. Jozef Dę­
bicki ta rgnal się na życie nie z powodu zaw ie- 
d tk n it miiości, ale z powodu cltorooy ojca. F\

Dębicki skaleczył się tylko lekko .'^scyzorykiem, 
nie p rzew ożono go w ięc w cale do szpitala. P. 
Dębicki w yjechał natychm iast w nocy ze Lw ow a.

(d* W ypadek p rzy  pracy. Michat Kanteeki — 
slnsarz- zam ieszkały  w doiitkakh kolejow ych przy  
ui. Gródeckiej, w czarne pracy w czoraj uległ 
p rzykrem u w ypadkow i. N arzędzie ślu.sarskie, 
/.w ane' „psem w ar-, tatow ym " tale fatalnie s,padło 
na niego ż e  d o w u i on złam ania ręki i silnego po­
tłuczenia. K anieJdcgo  przew ieziono do szpitala.

(dl Czyj w dezur? Cieśla Szym on Bednarczask 
zam ieszkały  przy  ul. Senatorskiej I. 9, przy trzym ał 
zbląkaiut-go psa. Jes t to nib«iW  wilczur, cientncj 
njauci, mający rzem ienną obrożę.

(rs) „K rólow a niew olników* (Księżyc Iz ra ­
ela), w spam ały firn prd  pow jjżsSyH  tytule,m w y­
św ietla k ino teatr „Apollo". Akcja rozgryw a śję 
na tle staroży tnego  Egiptu i pałacu faraonów-, a 
treścią  jego Jest niew ola żydów w Egipcie, oraz 
w yzw olenie z niej. W spaniale zdjęcia, p rze jśca  
żydów  przez morze C zerw one, śm ierć m asowa 
w ojska Egpitu, ścigającego żydów  i td. uśw iet • 
uiają ten film, będący dziełem  wied. w-ytwórn 
„Petef". Na tern tle rozg ryw a się rom ans na- 

tępcy tronu egipskiego z niew olnicą żydow ska, 
pełen rzew nego uczucia I w zruszający  sw ą tre ­
ścią, w czem zasługa m. i. uroczej artystk i Marji 
K ordą Film odniósł duży sukces. «

Bądźmy w pogotowia! Nie przyjęta należy-
tość przez B. B. zł. 4 sk łada J j Jasieński na rzecz 
LOPPP. O byw . kom. dz. IV.

(4) P o trącona ro w orem . W czoraj w ieczoteuf 
jaikiś m ężczyzna. Jadący row erem , ozn„c»ostyiii 
Nr. 792, tu  id. Ossolińskich najc-chrał na  przccho- 
d-BęCł E dw ardę Sobków  nę, mieszkaijąjcą przy. ttł. 
K aleczel 1. 20. Potrącona row erem  Sobków  u a  — 
upadając ua  ziemię, odniosła lekkiego potłuczeniu, 
ro w erzy sta  natom iast abiegł.

(d) W bójce straci! oko, W Moli;, łanach koto  
Kulikowa' w czora j pow sta ła  bójka m iędzy Micha­
łem  JPulchanem a S tefanem  Poborylakiem . — 
W czasie tejże Pulchan s trac ił oku tak, tże ceiem  
dokonania operacji przyw ieziono go do lw ow ­
skiego szpitala.

(d) P o ża r kom órki. W realmoścł p rzy  ui. W a­
gow ej I. I n» ganku p ierw szego piętra drudów a- 
ną jest d rew niana kom órka, w której dozorca; 
przechow uje niiolfy, fupaity i kosze ma śm iecie. 
W czoraj budka ta  z niew iadom ej przyczyny s ta ­
nęła w  płomieniach. Zaw iadom iona o tern S traż  
pożarna rych ło  p rzyby ła  ua miejsce i pożar 
upaliła . —

(dj Mtocłoclauy ztodzlef. W o tw artem  tnie- 
szkain.iiu B azylego H ołow ińskiego p rz y  ul. K oper­
n ika I. 36, v.rczoratj Jziew ięcioletni T eodor Mi­
chalak pcrpetrtił kradzież. M ianowicie z ab ra ł on 
d\v a zło te  pieścRmhi z sizafirarrii, belgijski dukat 
zło ty . 5-rublów kę złotą, 25 cen tów  airterykairskich 
w ireb rze  o raz  złoty medaliorrik. Policja za  Mi- 
chalukiem , k tó ry  ma m ieszkać w jednym  z za­
kładów' sieró t, zaządzita posgiikiw tnia.

„Syn S aha ty*  (k ino tea try  „Koperiiłk** i „M a­
rysieńka"). F rancuzi celują w zdejm owaniu nie­
zw ykle interesujących i barw nych  pow ieści egzo­
tycznych, osnutych przew ażnie na tle przygód 
Europejszyków  w' A fryce północnej, szczególniej 
w A igierze, „Syn S ah ary "  jest doskonałym  i zaj- 
m ująoem opow iadaniem  w yjętym  z w alk F rancu­
zów z A rabam i w Algierze, m ającem  za treść  
aw anturn iczą miłość pięknej P aryżank i z księ­
ciem arabskim . W spaniałe są zdjęcia z Algieru, 
dokonane w prosi z na tu ry . O ra  artystów  rea li­
styczna, o p recyzyjnej nrmirce. A kcja toczy  się 
bardzo  żyw o i przyku-wa uw agę widza. (b).

T r a s K a a ł l f s - M r M
uroczo położony, obole Z kl idu Zdrojowego i Naftu- 
si. Piękne, ełoneezee pokoje z worendami. Pierwszo­
rzędne utrzymanie. N» zlecania PP. Lekarzy kuchnia 
dyetetyczna. C«ny przystępne Zani Swienia na I. i I[. 
s zon przyjmu,?! i wyjaśmań udziela Harowitr, L u ó w , 
Żulińakiego 10'II p. 17S2-

H ro n it la  s o o r to w a .
PIŁKA NOŻNA.

A m atorzy—Polonia 3:1 (9-0) I 2 :t  (1:1),

(Od naszego w arszaw skiego  korespondenta).

Tegoroczne spotkania m istrza Austr.ii „Ama- 
teu re" z m istrzem  stolicy „Poionją" '.w cźksie 
św iąt Móclkiejnocy: inie były  już tym ttium falnycn 
pochodem w iedeńczyków  z ubiegłego roku: w 
roku bowiem ub'cgłyiu strzeliła  Polonia Amato­
rom w jednym  matcim trzy  bram ki, sam a ieddak 
straciła  'cłi felBSti -  mim zaś dniż.ytir polskie, a 
Między nimi i Pogoń lw ow ska strać  l.y rów ną 
■lość .-4K! —• tak że A m atorzy w yjechali z .,n iepra­
w dopodobnym  bilansem dla siebie 56:31!

W obydw a dttie św iąt W ielkiojnocy w alcztti 
A m atorzy w pocie czoła o zwycięstw o nie mogąc 
w obydw u zaw odach rozstrzygnąć  pierw szej po ­
tow y dia siebie — dopiero  w irugicii połow ach 
cli w iększa ruty tm i dyspozycja strzałow a zade­

cydow ała o zw ycięstw ie znikom ą różnicą b ra ­
mek. Jak  bardzo  drżeli W iedeńczycy o sw ą w y-
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Potworny czyn obłąkanego.
Z abił dw oje swoich dzieci. 

5&m otruć się
(?) W  m iejscow ości Jonitz obok  D essau, 

w oźny bankow y W iedecke zabił dw unasto­
letn iego sw eg o  synka i m łodszą o  rok có ik ę, 
poczem  kolbą teg o  sam ego  bagnetu rozłu­
pać ch c i-ł czaszkę najm łodszego sw ego  
dziecka, lecz n e  dosięgną! już jego głów ki 
w ęc  zranił je tylko aotkli vie. P o  spełnieniu  
tego  ohydnego czynu, u siłow ał Otruć się  
gazem , odkręciw szy kurek gazo  vy u pieca.

T rzecie z ra n ił niebezpiecznie, 
chciał gazem.
Zapobiegli tem u sąsiedzi, którzy niestety  
zjawili się dopiero na krzyk naj ifodszego  
dziecka, gd y  ono zdoław szy się  w yrvrać 
ojcu, w yb ieg ło  na kurytarz.

W oźnego W iedecka, który objaw ił 
najw yższe pom ieszanie zm ysłów  oJd an o  do  
nakładu w arjatów . D ziecko, śm iertelnie zra­
nione, od Wic iono do szpitala.

granę św iadczą ich ta rg i ze  sędzią o k am y  rzut, 
do którego p rzy  stan ie  dla S-ebie 2:1 nie chcieli 
bezw zględnie dopuściŁ. Sędzia naturaln ie uległ 
■wiedeńskiej w ym ow ie I Polonia strac iła  szanse 
w yrów nania.

O gólnie oceniając dw udniow e zm agania mi­
strzów  W iednia i W arszaw y , m ożna zgodzie się, 
że A m atorzy  mśelt w Polonjf godnego przeciw ni­
ka — nie w chtidząc w to  — czy  A m atorzy  mieli 
pow ód w  słabości, czy  też am bicja Polonii i o s ta t­
nie jej treningi, w p łynę ły  na pczw .n gry.

Szybkie tem po gry , z planow ością po obu 
stronach  mile łech tało  oko w arszaw sk iego  w idza, 
k tó ry  nie m ógł zrozum ieć tej krakow skiej klęski 
9:1! Publiczności w oba dni b y ło  bardzo dużo, 
k tó ra  d o ić  skrupulatn ie i n ad er g łośno kontro lo­
w ała  każde rozstrzygn ięc ie  aż nazby t bezstron ­
nych w arszaw skich  sędziów.

W arszaw sk ie  T o w arzy stw o  C yklistów  roz­
w iązało  sw ą  sekcję  piłki nożnej — której d ruży­
n a  w esz ła  w tym  roku  do 1-szej klasy. „D osko­
n a łe"  pociągnięcie w arszaw skich  w steczników !

W yniki czołow ych drużyn  polskich w czasie 
św ią t W ielkanocnych nad  zagranicznym i d ruży ­
nam i dow iodły, że polska k lasa footballow a po­
czyniła olbrzym ie postępy  ! zdobyła sobie rów - 
norzędność z drużynam i zagranicznem u

Komisja egzam inacyjna lw ow skiego Kołte- 
gjum sędziów przeegzam inow ała w S tan isław o­
w ie i P rzem yślu  po kSłkiu kandydatów  sędziow ­
skich, tak , że sędziow ie lw ow scy  nie b ędą  obec­
nie zniew oleni zb y t często  w yjeżdżać na pro- 
.wincję.

Wyniki zagraniczne:
| Pierwsza klęska Urugwaju w Europie.
1 W  czasie św iąt W iełkiejnocy rozeg r ał U rug­
w aj zaw ody z „B arceloną" z  wynikiem  2:2, a  n a ­
stępnego  dnia p rzeg ra ł z  „E uropą" 1:0,

DSK. C ieszyn bije P  irdubice w stosunku 6:0 
(3:0). D rużyna cieszyńska znaną jest w e L w ow ie 
gdzne p rzeg ra ła  m ecz z  C zarnym i w stosunku 5:0.

H akoab (W teden) g ra  w  iriedzielę z FTC. a 
A m atorzy % MTK. w  Budapeszcie*

M—skk
MAKKABI—CZARNI.

19. btm p rzy jeżdża  do Lw ow a po dw uletniej 
p rzerw ie  drużyna krakow ska M akkabi, aby  roze­
g rać  mecz przyjacielski z  C zarnym i. Z pośród 
d rużyn  żydow skich w Polsce w ysunęła się M akka 
bi p ierw sza na naczelne m iejsce, będąc jedna, z 
najsilniejszych drużyn  okręgu krakow skiego. W 
ostatn im  czasie p rzeprow adziła  M akkabi g run ­
tow na reorganizację  sw ej d rużyny, k tó ra  zasilona 
młodym i graczam i rozpoczyna now y o k res  roz­
woju sportowego). — C zarni będąc w tym  roku w 
dobrej formie i m ając do dyspozycji1 silny atak, 
zaprezen tu ją  zapew ne w szystk im  grę .interesują­
cą i pełną eimkńi. Pom im o szans, jakie mają 
C zarni, trudno przew idzieć w yuik, gdyż drużyna 
k rakow ska będzie oizechem  tw ardym  do zg ry ­

zienia. Z aw ody pow yższe odbędą się o  godz. 11 
pi zcdpol w P ark u  I. LiKS. Czarni.

P rzedsp rzedaż  biletów  n a  pow yższe zaw ody 
w K sięgarni A kadem ickiej p rzy  ul. Legjon^w  i w 
S ekre tariac ie  klubu C zarn i p rzy  ul. R otow skie- 
go 8 — od godz. 7 w ieczór.

L w ow skie Tow  K olarzy w zyw a sw ych  człon 
kćw  na zebran ie  w kaw iarn i E uropejskie ' ulica 
C zarneckiego 1 w piątek na godz. 7—9 w ieczór 
w celu porozum ienia się w  spraw ie uroczystości 
3-go Maja.

MIECZYSŁAW I^RLECK J.

Fen la 1 proza.’
Mówiłem jej, że  szczęściem  jest mojem jedynem , 
Że jej głosem  upajam  się Jak sło ik iem  winem,
Że w swoich czarnych  oczach m a siłę szatańską, 
Źe jest dla mnie jakgdyby  w nockę św ięto jańską 
O dnalezionym  kw iatem  cudow nej paproci,
Że się oa jej poznania now a d roga złoci 
P rzedem ną, że w yszedłem  wkońcu z  życia

m roków .
Że się z Losu nareszcie  w yzw oliłem  oków  
Że w  p ierś m oją się sączy  bry lan tow ą strugą 
R aaosć życia...

ach jakże m ów iłem  jej długo 
O szczęściu, o miłości,., a gdy  w ysłuchała  
Nagle całkiem  niewinnie m nie się zap y ta ła : 
„Pom kno w szystk ich  pańskich m iłosnych

wywodów —
Cóż się stanie gdy pana mąż zrzuci ze  schodów !?" 
Ach w ów czas pom yślałem  — rzecz  to  oczyw ista, 
Że — ta droga napew no nie będzie z łocista! —

tfflcr&jKa,

i L> nńffiy łłc  ara
p l a r  y  

Is o o z to ry s y  
f e le r o w n lo tw o

ARCHITEKT

Zygmunt Kctaueker, ipr. tatom
Łisora, Konopnickiej 4. — Tslsf. 1082.

MAGUBOTECI
( O D C I S K I )  7718

l a u y  w zględnie USU ira  n le r U W C d h L  jedynie

rtf* Bistra mimn „oabbitr
z fab ryk i „ L E  H E R A X “.
Każd) cierpiący z pow odu nągm otkćw  powinien 
we w łarnym  interesie w ypróbow ać , C A L L 1 N ‘ . 

S k ła d  w y sy łk ow y:
LE HIERJUC, L w ó w , h e t m a ń s k a  1 . 1-

Wielki «uyt4r — ceny niskie
i  MiSJUtNE 0BII1.1 P i s k o r s k a

1078

SYNDYKAT
PABiiyk UMUHJ
bsbbji cetosbj
powierzył przedstawi na
HatapclsSt i PcFeiiu limie

„ p o i o t t r
BIURO SPRZEDAŻY ESENCJI OCTOWEJ

Sp. z ogr. odpovt

lwÓv», Ktittgfata 4 . Telefon11252.
D ostaw a w prost z fabryk tylko w orygin. naczyniach.

S o r z e d a i  h u r t o w n a .  177 72

oftLarfy od 1. rcaja <!o 15. października.
W szelkich bliższych w yjaśnień udziela natychm iast: 
1093 Z " S T ? A B  Z © R © J © 1 I # V .

u rz ą d s s a

w sntiaśs 13-sa b, m.
w e  t)Ul

próbne notowanie 
kawy.

17778
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N I  SPBftWY
! chodam i nrejskiem i zby t w ysokiem i (!) m uszą się 

. skończyć.
M ożeby w ładze w yższe coś zrob iły  i w gląd- 

I n ę ły  w tę gospodarkę.

Zebranie obywatelskie w sp raw ie  „Księgi 
Informacyjnej" Przychy la jąc  się do in icjatyw y 
podjętej pryw atn ie , tak  P rezydium  M agistratu jak 
i P rezydjurn izby przem ysłow o-handlow ej objęły 
p ro tek to ra t i nadzór nad redakcją  i w ydaw ni­
ctw em  Księgi Inform acyjnej dla czterech  połud­
niow o-w schodnich W ojew ództw  P jisk i, której
w ydanie zainicjow ało Polskie Biuro Podróży 
„O rbis". Księga Inform acyjna O rbisu ma dać*do­
k ładny  obraz stanu gospodarczego i kulturalnego 
m iasta L w ow a oraz czte rech  W ojewództw ' ti. 
Lw ow skiego, S tanisław ow skiego, \ arnopolskie- 
go i Łuckiego tj. tego obszaru polskiego, k tó ry  
tuirno podziału adm hiistracyjno-politycznego, pod 
v. zględein gospodarczym  dąży w zajem nie ku so­
bie i tw orzy  niew ątpliw ie pod tym  względem 
zw artą  całość tery to rja lną .

Nad w ydaw nictw em  pracuje ca ły  szereg  lu­
dzi pod św iatłem  kierow nictw em  osób znanych
w naszem  . życiu gospodarczem  i handlow em  i
prace przygo tow aw cze postąpiły już tak daleko, 
że redakcja Księgi dochodzi już do fortny sk ry ­
stalizow anej.

Aby w ydaw nictw u zapew nić należytą formę, 
celow y naktad i treść odpow iadającą w zupełno­
ści potrzebom  całego społeczeństw a a w szcze­
gólności sfer handlow ych i p rzem ysłow ych — 
w ydaw nictw o oprosiło szereg  znanych osobisto­
ści naszego m iasta do stw orzen ia  Komitetu r e ­

dakcyjnego, k tó ryby  zajął się poparciem  w yda­
w nictw a w śród najszerszych  w arstw  społeczeń­
stw a  oraz w śród prasy , w ykonyw ał nadzór nad 
opracow aniem  treści i baczył na  to, aby  wy da- 
w nictw o było  rzeczyw uście dziiełcm, k tóre m a 
oddać pożądane usługi dla u trzym ania  i rozw oju 
stanu gospodarczego naszego kraju.

W  dniu 28. m arca  br. odbyło  się w gmachu 
Izby przem ysłow o-handlow ej zebranie Komitetu 
redakcyjnego pod przew odnictw om  P P . P rezyden  
ta Neum anna 1 b. M inistra Stesłow ieza, p rzy  
w spółudziale w ybitnych  przedstaw icieli naszego 
św iata  handlow o-przem ysłow ego i p rasy  lw ow ­
skiej.

W  bardzo  gruntow nej dyskusji nad sp raw o ­
zdaniem  z do tychczasow ej działalności, p rzedsta- 
wionem przez D yr. V arhely‘ego zabierali głos 
P rez. Neumann, U Min. S tesłow icz, D yr. G ross- 
tfiann, red. Laskow iucki, inż. Feuerstein , D yr. 
Tenner. Postanow iono pow ołać ściślejszy Komi­
tet redakcyjny , k ió ry  ma stale czuw ać nad p ra ­
cami w ydaw nictw a, nadaw ać mu odpow iedni kie­
runek a przez u trzym yw anie  łączności z szero- 
kiemi sferam i społeczeństw a za pom ocą p rasy  w 
myśl życzeń jego, nadać Księdze Inform acyjnej 
taką  form ę i treść, aby  odpow iadała jak najdalej 
:dącym  życzeniom  zain teresow anych  sfer gospo- 
darcżychę

Samobójstwo lekarza i jego żony
P rzy czy n ą : n ieu lecza ln i choroba.

(?) W  Frankfurcie nad Menen. w y d a ­
rzy! się oneg-daj fakt, który w yw oła ł w tem  
m E-ście niem ałą senzacyę. Dnia 14 b. m. 
znaleziono m ałżonków  Tabora w  ich sy ­
pialni nieżyw ych. O boje leżeli na łóżku  
w śród masy kw iatów . Ciała już były stężałe. 
Śm ierć nastąpiła po zażyciu silnej d a * k i  
trucizny. W  pozostaw ionym  liście oznajmił 
prof. dr. Tabora, że z pow odu  nieuleczalnej 
choroby oboje z żoną dobrow olnie pozba­
wiają się  życia.

Kio Êdzle nasfcp&3 
śp. prez. SaeiewsMjeo ?

(rs) Z końcem bm. odbędzie się de 
finitywnie wybór prezydenta lwowskiej Izby 
handl. i przem. Podobno dr. Henryk Kcli- 
scher z powodu złego stanu zdrowia kan­
dydatury zrzeknie się, a w takim wypadku 
kandydatami bardro poważnymi byliby dr. 
Jan Rucker, oraz d*r. Boi. Lewicki.

Prof. dr. Dem etrjusz Tabora liczył lat 
48, żona K go była o  kilka lat m łodszą. Za­
nim w yszła  za mąż, była aktorką. Przybyli 
oboje do Frankfurtu w  1919 r gdy pr >f. 
dr. T aborę w ładze francuskie wydaliły  
z S frassburga. C ieszyli się w  Frankfurcie 
dużą sym paiją. Prof. dr. Tabora posiadał 
znaczną praktykę. Jego stosunki materj&lne 
były uregułow ane. D zieci nie mi^li.

Z  K r a j u .
Kałusz, w' kw ietniu 1925.

Baw ił tu lu s tra to r z Kuratcyjuin szkolnego i 
tuspekcjonow ai gim nazjum miejskie.

L ustracja  w ypadta dobrze, gabinety  i biblio­
teki podobały się, postęp w  naukach w idoczny. 
Już to m łodzież gim nazjalna z każdym  dniem 
okazuje większą pracę i zam iłow anie do liauki, 
lektury i zabaw  użytecznych. S tw o rzy ła  kapelę, 
kółko dram atyczne, w ycieczkuje i tp.

Dnia 2, kwietnia bn. słuchaliśmy ku czci Na­

czelnika Kościuszki mśle i z zadow oleniem  w ie­
czorn icy  w sali S okoła; deklam acja i g ra  a r ty ­
stów’ w ypad ły  pięknie.

Podobno na 3. m aja tasam a m łodzież gim na­
zjalna znow u upiększy rocznicę narodową/. T o­
w arzy stw a  śpią, naw et corocznych zgrom adzeń 
nie odbyw ają, za  to  w alka w ew nętrzna  m iędzy 
niemi, ciągłe ob razy  i napaści ze stro n y  zw ierzch­
ników' na siebie na porządku dzienn jm . S tąd 
pranie honorów.

'V  Radzie szkolnej pow iatow ej uchw alają 
Polacy w ykluczyć sw ego proboszcza z tej in s ty ­
tucji, w' Inspektoracie skarbow ym  atakuje s ta ro ­
sta w sposób n iep rzvzw o 'ty  st. radcę  skarbow/e- 
gop obraża  urząd i funkcjonariuszy, toczą s 'ę  do­
chodzenia, opinia; publiczna w zburzona, ludność 
zaniepokojona, ,ż e  w ładza  w ojew ódzka r.ic reag u ­
je na n ietak t s ta ro sty  i człow ieka, cieszącego s'ę 
pow szechnym  brakiem  sym patii, podtrzym uje na 
zw ierzcbniczem  stanow isku.

W końcu donoszę, żc po długich oczekiw a­
niach nareszc  s R ada pow iatow a została rozwią-- 
z.ana. Kto obejm uje- rządy , nic w iemy. M ożeby 
i. M agistrat doznał zm iany, bo kom isarz i cz te ­
rech rajców  przybocznych  zbyt m ało na au tono­
mię m iejską, a d y k ta tu ra  i m arnotraw ien ie  do-

i g ł a #

(?) Modniarki przygotowały na sezon  
wiosenny wielką rozm aitość. Mały „dzwon" 
lub ,,hełm '' utrzymuje się  nadal, lecz w - 
dzimy dążenie do zmiany. Dzwony wyru­
guje forma doń zb.iżona: „bangkok" w ro­
zmaitych kolorach: z ie’onym, fioletowym ,
brom owym , szarym i czai ym. Przybranie 
stanowią : wstążki lub kwiaty.

Oryginalny kapelusz wio eray  przed­
stawia załączona tutaj rycipo. Zrobiony z 
czarnego jedwabiu, przybrany jest koronką 
czarną, przetykaną srebrnemi nićmi. Jest to 
kapelusz „wizytow y1* lub do teatru.

Rozm aitości.
W ycieczka nad morze. Liga morska 

i rzeczna organizuje w  czerwcu br. w ycie­
czkę do brzegów morza połsktego Wis-łą. —• 
W ycfeczkaw aczów przewozić będzie statek 
Ursus". We w szystkich miastach nadwi­

ślańskich i nadmorskich urządzane oędą fe­
styny i bale dla w ycieczkow iczów . Zapisy 
na w ycieczkę tę  przyjmowane s ą  w  War­
szaw skim  oddziale Ligi do 15 maja br.

(s) B ernard  Shaw  zaprzecza  pogłoskom, ja­
koby zam ierzał zakończyć sw ą dz.iałalność jako 
au to r d ram atyczny . Na razie p rzestaje jeno pisać 
sztuki z środow iska irlandzkiego, ma jednak ża­
rn r jeszcze spłodzić z pót tuzina u tw orów  na x(ń-' 
ile inne tem aty.

Tydzień B andery  Polskiej. W  najbliższy m 
czasie Liga Żeglugi M orskiej i Rzecznej u rządza 
we w szystkich m iastach polskich Tydzień Bande­
ry’. W  tygodniu tym  m a być w ygłoszony szereg  
v>dezytów i akadem ii m ający na celu popularyzo-
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f f u m o r  z a g r a n i c z n y .

— Powiedziano 
mi, że pen ma do­
skonały środek na 
porost włosów i że 
gwarantuje pan rezul­
tat przeciągu 3 
dni ?...

—  Zapewne, ła ­
skawa pani i jeśli pe- 
ni zechce udać s ę do 
m ojego salonu, w tej 
chwili przeprowadzimy 
kurację 11

No, to chodźmy 1
n i  i n

(„Matin", ‘Paryż).

Pam^tnikS skazanego na śmi iri
m o ? d 5r c ?.

WYZNANIA PRZEDŚMIERTNE MOLNARA T O lM A . MASOWEGO ZBRODNIARZA. —  „NIE PRO­
SIŁEM BOGA O ŻYCIE, NIECH JE SOEIE ZABIERZF Z POWROTEM!*

(K orespondencja wiaistfa „W ieku N ow ego").
B udapeszt, w m arcu.

P rz e d  dw om a laty  uw ieziono nie-faikiego Miol- 
nara:—T otha ro d  zarzutem  popełnienia m asow ego 
m orderstw a. Z brodhiarz  ten  w ym ordow ał kolejno 
całą rodzimy Lochmarmów złożłm ą z czw orga  osób 
alby cbstać  sic w posiadanie ich m a j tk u .  T rupy  
włoży* du w ielkich pudeł b laszanych i częściow o 
zaikopaf w pobliżu wlUlii, częściow o u k ry ł na  s try ­
chu pew nego ddunu w  pofofekiem m ieśde . Zbro- 
dimarzal, k tó ry  p rzy zn a ł się do winy, skaizams na1 
śm ierć przez pow ieszenie.

Mol nar— Totli siedząc w  więzieniu p rzez  sze­
reg  miesięcy, zanim  w yższa1 ihstameja zatw ierdzi­
ła  w yrok, czy ta ł z  zapałem  dizieła N ietzschego,
K anta i Schopenhauera, o raz  pisał pahtfetniki. — 
u  k tó rych  psyche m ordercy  odsłania się z  prze­
rażającym  cynizm em. W  iedttem miejscu pisze on 
n. p.: „Zbliża się ostatn i epizod m ego życial —
Trasediia moja zaczęła się pew nego zmmego 
m glistego dnia ve_ lu tym  1922, w  hałaśliw ej, za­
dym ionej kaw iarence. G dy w sporni nam tc dzieje, 
w yłaniają się z mgły zapom nienia roszczegółne 
m om enty, k tó re  ze mnie zrob iły  now oczesnego 
m ordercę  w  sty lu  StendhaJorwrWri. W yznaję, że 
zaw sze  okazyw ałem  skłonność do okrucieństw o.
Już jako dzw eko m oczyłem  ow ady, p rzy w iązy ­
w ałem  kotom  w ybuchające żabki do ogonów  i 
zam knąw szy drzw i, rozkoszow ałem  s&ę ich bołe- 
snem  m iauczeniem , Św iniom  w podw órzu  deku 
caałem  ta k  nielitańciwie, że znały mię i już zdała 
chow ały się na  mój w idok. B y ły  to  oczyw iście

tyilkc pso ty  dziecinne, one jednak rozw inęły p ę d ' 
do  okrucieństw a, k tó ry  nu pozostał n a  całe ż y c ie .1 
Pr.chktm ałem  zeszy tow e pow ieści sen aacy jn o - 
kryminatoie i tęskniłem  za  niezwykłemu p rz y .g o  j 
darni. — To mię popchnęło do decydującego  jj 
kroku, gdy ow'ego dnia w kaw iarn i usłyszałem  
słow a pani Kovcss.... Bóg m ię pokarał, gdy, 
w prost ze szkoły m usiałem  ■— zam iast kształcić  
się dalej — zakoęiać się w zapadłej w iosce w o­
łoskiej. N ajcięższy szczegół niej zbrodni — ua'- 
surowdej potępiony p rzez  sąd  — to  zabicie 
chtop-a. San: p rzed sobą nie m egę uspraw jedli 
w ić tego  czynu. Tu n aw e t N ietzsche n ic nie 
pomoże. Społeczeństw o nic nie s trac iło  przez za­
bicie statrycli Lochmianinów i K óvessa\vej, ale ten 
chłopiec! U nnzeć? dobrze. Niech mi zab iorą  ży­
cie, nic za łeży  mi n a  nietn! jed n ak  ozaisatmi lęk 
ntoie chw yta, gdy pom yślę o  kacie, o  tej ostatniej 
dobie, spędzanej w  celi skatzańaów, o księdzu 
z  krucyfiksem ... A paten rano przyjdzie iść pod 
szubienicę, gdizic czeka  k a t i tłum gapiów'... Jam  
nie tchórz, lecz bądź co bądź człow iek. Ach, — 
gdybyż modna tę sam ą broń, k tó rą  zabiłem  ofia­
ry , sk ie ro w ać  te raz  p rzeciw  sobie! T ak  w yg ląda  
„hifm anitarność‘‘ dw udziestego wieku. Ja  nie mę­
czyłem  sw oich ofiar. P ro k u ra to r w yrzucał mi, że 
m ów iłem  o m orderstw ie tak chłodno, jakby cho­
dziło  o rzezanie ku rcząt. W ięc cóż? Miałem ntcrże 
w yć i ta rzać  się? N awei za cenę życia! nie będę 
bił się w piersi. Nie prosiłem  B oga o życie, w ięc 
niech sobie je zabiera; z pow ro tem !'1....

;wanie idei M orza polskiego. Zebrane pieniądze w 
Tygodniu B andery  m ają być  przeznaczone na ce­
le Ligi

(s) Skąd pochodzi wyra? „grypa"? Niemcy 
w yw odzili, ż t  od „G erippe” (żebra) rzekom o d la­
tego, że chory  chudnie tak , iż mu żeb ra  w idać. 
Jednakże g rypa pochodzi z rosyjskiego „gripo ta“ 
tj. zaziębienie, chrypka N azw a ta rozpow szech­
niła się w E uropie stąd , że epidem je grypy  (naj­
silniejsza w r. 1782) przychodziły  z Rosji.

ZA PISK I.
Claude bar.erc: „Niezwykła Przygoda Ach- 

ihoda Paszy Dżemaleddbi", jutorj zowany prze­
kład i prze dm ow a Krzirnierza Bukowskiego. Na­

kładem w ydawnictwa „G lob u f w e Lw ow ie. —
T reść egzotyczna i w zniosła m yśl, k tó ra  snuje się 
po przez  w szystk ie opow ieści, zaw arte  w tej 
książce, w ycisnęły  na niej osobliw e piętno. S ą to 
liistorje tureckie, ow oc jk>dróży Claude F a rre - 
r e ‘a po Turcji. N ajpierw  zasłyszana historia o 
średniow iecznym  bohaterze  A chmecie P aszy , a 
potem  now oczesne opow ieści o młodej Turcji, 
k tó ra  przeprow adziła  już u siebie w iele reform  
społeczn>ch, m iędzy innetni reform ę stosunku 
kob ictj do m ężczyzny i całego spo łeczeństw a 
tureckiego. Znakom ity au tor kreśli tutaj z w iel­
kim artyzm em  rozm aite typy T urków  i T urczy- 
nek na  tle w ypadków  społeczno-politycznych z 
okresu wojen bałkańskich  i w ojny tu recko-w ło- 
skie.i S ym patjc Claude B arre re ‘a  stanow czo są po 
stronie T urków . Je s t naw et rzecznikiem  ich sp ra ­

w'y przed foru-m E uropy, co tej książce jego na­
daje dużą w artość  społeczną:'.T łum aczenie piękne 
i staranne. F o n n a  zew nętrzna  książki estetyczna.

A. K).
B iblioteka Dziel W yborow ych  w ydala  o sta t­

n i^  „Sani przez A tlan tyk",t-jes t t a  szczera  opo­
w ieść m łodego Francuza, Alain^ G crbault o sam ot­
nej żegludze z Cannes do New Yorku. W strząsa ­
jąco obrazy burz podzw rotnikow ych, męki p ra ­
gnienia, w idm o głodu, bohaterskie  zm aganie •oę 
sam otnego żeg larza z potęgą żyw iołu, są zano­
tow ane na kartacli tej książki z p raw dziw ą p ro ­
sto tą  i w strząsa jącą  praw dą a rty styczną , jaka 
dać może jedynie siła przeżycia  w łasnego.

Na oólkach księgarskich ukaąaly  się następu­
jące now e książki, w ydane przez  Księgarnię Ge­
bethnera i W olffa:

— Franciszka B ujaka „Studia geograficzmo- 
h istoryczne". Na książkę pm f B ujaka składa się 
dziesięć rozpraw , pośw ięconych historii geogra­
fii i geografji h istorycznej) D otyczą one p rze­
w ażnie udziału polskich uczonych w w szech­
światów ym dorobku na potu obu w ym icn.oni cli 
nauk, a napisane są  tak. że mogą być z k o rzy ­
ścią p rzeczy tane  przez szersze koła inteligent­
nych czytelników .

— Zdzisław a K feszczyńskiego ..Białe noce". 
Je s t to in teresująca powieść, w której autor, na 
tle kosm opolityczno-rosyjskiego św iata  p rzedw o­
jennego P e te rsbu rga , rysuje w yraziście, żyw o i 
barw nie m ały św iatek  kolonji polskiej w raz  z ca­
ła różnorodnością sk ładających go żyw iołów . W  
rysunku  postaci, w ujęciu w zruszeń i odczuć, w 
kreś&miu nastro jów  i św 'iata zew nętrznego  — 
znać w tej powieści pew ną i mocną rękę a rty sty .

— W  „Pism ach zb io ro w jch "  W ładysław a Sł. 
R eym onta ukazały  się obecnie trzy  dalsze tom y, 
a m ianow icie: część druga i trzecia  trylogii „Rok 
1794" p t „Nil D esperandutn" iijj iisu re k c ja "  i po­
w ieść pt. „W am pir". S tanow ią one tom y Xli), 
XIV i XV „Pism " i w ychodzą w w t daniu tr/.e- 
ciem.

— W y szed ł- zeszy t III „Nowego podręcznika 
do nauki m uzj ki w szkołach ogólno-kształcą- 
cych" prof. T adeusza Jo teyki. Z aw iera on w 14 
lekcjach w ykład  o tonacjach (do 3-ch znaków 
w łącznie) i modulacjach, ilustrow any na licznych 
p rzykładach  m uzycznych).

„Ż ycie" Nr. 8 za kw iecień br. opuściło już 
prasę. Numer kw ietn iow y zarów no pod względem 
d( boru beletrystycznego , jak i ilustracyjnego ma- 
terjału  przedstaw ia się szczególnie korzysi nie. 
A trakcją now ego num eru tego popularnego dziś 
w całej Polsce „m agazynu" jest św ietna nowela 
genjalnego L w a T ołstoja pt „Zaco? D laczego?", 
nieznana dotychczas zu p e łn e  w Polsce,. T reścią  
tc.i Drzepieknei now eli genjalnego pisarza rosy j­
skiego są straszne  p rz e jśd a  pow stańca polskiego, 
skazanego na w ygnanie na S yb ir i jego żmiy. 
pięknej pani Albiny, która, pow odow ana głęboką 
m iłością, tow arzyszy  sw em u mężowi na w ygna­
nie i dzieli w raz  z nim w szystk ie  straszne  p rzej­
ścia, troski i radości. Je j dziełem  jest pian uciecz­
ki. k tó ry  zaw iódł p raw ie u ceiu. gdy skazańcom  
uśm iechała się wolność. T reści num eru dopełnia­
ją now ele uióra kliku nowelistów  polskich, m iędzy 
iimerni opow ieść K. W roczyńskiego z czasów  
średniow iecza, oraz niezw ykle zajm ujące nowele 
i opow iadania p isarzy  francuskich, angielskich, 
w loskch itd. Ozdobą num eru są, jak zw jk łe , 
piękne ilustracje gw iazd naszej sceny.

N a e * e ta y  i

BRONISŁAW LASKOWTCCKl 
0<tjw  w ir tb ła ln y  r & E tk f w i  

JÓZEF KRZYSZTOFmnea.
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lakład łekarika -  denfysfyung - techniczny

UL A. JOfSGFEfl mii
Kos.al przeniesiony na ui. G r-J^ct *ą 76 
ie iY w  N u  B jo i . i e  s .  — &1 10—2S.
[ godnw w arunki płatno, ci. — P . T. Kolejarzom 
i E m erytom  udziela ai* zniżki cen. 17534
LEKARZ CHORÓB W E N -R Y C Z . T Śj«5R N Y C H  

Dl. A. M 3 iL  (nad kaw ior. i Ce
łralną) ordynuje od 8—9 i od  12—6. — Teł. 31-30.

16A0t

W  chorobach skórnych i wene. kr n  dla k ot. i.

Dr. RLIE MMilii-IWM
ordynuje plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną).

i Óo03
S p e c j a l i s t a  t n u r d j  'k d r i i y c ł i  i w e n e r y c z n y c h

B? I.OIiOSTEI: b elê-k!inikiwio
ord. 10—12 i 2—5, Kr H ł l

d e ń s k .  i be-Iińakiej, 
s k i e g o  3 .  T c k . i l - 12.

16606
S p e c j a ł  I s t a  chorób  skórny,I ł w en a i cenych
D l « r  ■ E h S Y E k U  o:atol. w Sadlal*

k.BJ b . \  l y k s t u i k a  3 #  (róa Sło wackiego' Leczenie 
w łoków,plum, znamion, a lek tro liz ą , lam pą xw< rc iwą.

10639

Specjalista chorób skórno-wooerycinyc i

flr. tay MM
P&SAD POSZUKLUA- ELE&hbsJ

BUFET OW IEC rutynow any e praktyką w pierw szorzęd­
nych firmach z ukończoną szkoła handlową poszukuje 
posady ewentualnie w zdrojowisku. Łaskaw e zgłoszenia 
do W icka Nowego pod SIŁA PIŁRW SZORZtDNA. 17735

FRYZJERKA dam, i manikurz. oraz fryzjer kieski poszukują 
posady na sezon letni. Pod ERY? vER do Adra: Wieku 
Nowego. — ✓ 17566

KRAWCZYNif p oss,ku je  posady w miejscu lub na wyjazd 
i«ko kierowniczka. Zgłoszenia do A<*m: Wieku Nowego
pod J :  K: sw okazaniem kwitu iiiserałowego. 17630

BUCHALTER K A, siła pierwszorzędna kilkunastoletnia kie— 
low niczka kasy  zaliczkowej na prow incji, obznajomiona z 
buchalteria w szystkich system ów , obecnie na posadzie — 
zmieni zajęcie w pierw szorzędnych instytucjach jako sa— 
moi sina bucha Iterka ewentualnie siła pomocnicza, ś w i a ­
dectw a i referencje pierw szorzędne; posadę oblać może 
od 1 maja 1925. Zgłoszenia ptsemtno do Administracji pod 
M, Na------------------------- --------------- --- - ___________ 17642

EK-KUP1EC żyd  lat 37 poszukuje posady jako inkasent 
z kaucja; pod INKASENT do Adm. W ieku, 17681

STARSZA rutynow ana wychowawczyni izraelitka  z  bardzo 
dobrem! poleceniami poszukuje posady. Łaskaw e zgłosze­
nia rod  POLECENIA do Adm Wieku. 17700

BUFETOW IEC rutynowany z d ługoktr.tą  praktyka w  pierw  
seorzędnych firmach poszukujtł posadę, ewentualnie obejmie 
w uzdrow isko. Pod BUFETOW IEC do W iokii: 17553

SAMODZIELNA kasje?rka z praktyka poszukuje posady za 
kaucja od zaraz . Łaskawe zgłoszenia pod KAUCJA 5 do 
Adm: W irku Nowego. 17560

FURMAN młody z  w ieloletnią praktyką dworską poszukuje 
zajęcia w e  Lwowie. L isty  na ad res: Cecylia P io trow ska; 
Lwów. hfclccza I ł  I. p. 17776:

W OJNICA do koiń powozowych, z długoletni cmi świade­
ctwami poszukuje posady gdziekolwiek. W iadomość: Ulica 
7 i clona 18, Lwów, W oźnica. 17770:

OSOBA młoda i r t e l : skromnych wymagań poszukuje po­
sady do za.rz.tdu domem, najchętniej w miejscu. Łaskawe 
zgłoszenia fis?: dla 2 . MALINOWSKIEJ do Adm: Wieku 
Nowego. — 17766

ASYSTENT fan rac ii przyjmie posadę od zaraz . Zgłoszenia: 
M : Hel i t r  Zbaraż. 17849:

RUTYNOWANY koncypicnt adwokacki poszukuje posady. — 
Listownie do b iura  ogłoszeń Br fleka, Kościuszki 2. 17823:

OSOBA starsza  *ntcl: poszukuje napraw y bielizny u intel: 
rodziny: Łaskaw e zgłoszenia pod MARJA do Adntiuis.tr: 
Wieku Nowego. 17814:

INTEL: panna z m aturą, językam i, buchalterią i stenograf ją 
polska oraz  pisząca Idcglo na m aszynie, szuka zajęcia 
bbrrowego, ewentualnie na wyjnzd. Padcnich 8 p. Wittlin, 

* • .  F :  M : 17612

R O Z M Y T E .

żnuridtan z zagranicy
i p r z y w i o z ł a ! * ,  n a p l O W U I t  W S O P f  r ^ y Ł ^ C f i ł  
® d z ia le  h a f tó w , p i i io u '9 ^  i f r e n d z ił .

ZaRład haftów  artystycznych  
L w ó w , A k a d e m i c k a  2 2 /K o r a * n 3 c k a  1 , B. p .

17830

AKUSZERKA LUTKOWSKA z W arszaw y przyjm uje psute; 
Asnyka 9. drzwi 2. 15717

OBIADY DOMOWE piet wseorzędnej Jakości. D ługosza 29; 
II: p: drzwi na prawo. 17568

DZIEWCZYNKA ładna zdrow a in łeiiren taych i zdrow ych 
rodziców do darowar.ia. Adm, Wiek Nowy S. Z, 17691

SIROJENHE i napraw ę foriepianóur przyjm uje; Artur Smutny 
ChniFMowslciego 5 Telefon 1598. 17606

AKUSZERKA poleca sic paliom  Leona Sapiehy 61. p a rte r; 
    •    W&i

INŻYNIER GEOMETRA autoryzow any Kazimierz Szczepań_ 
ski. wykonuje wszelkie pomiary szybko —  tanio. Plac 
Mariacki 5. — 17419

AKU5ZERKA WAGNEROWA przyjmuje zam ówienia. Ulica 
SOBIESKIEGO 30, p arte r. 16641

AKUSZERKA przyjm uje papie oraz zamówienia — nieza­
możnym ustępstw o. WAŁOWA 27, parte r, 16642

B t t a t e r H  -  T o r b ?  n r t b r n i
nap , v In a n io , szybkc i najsoliói* aj 

W .  B U S Z £ K  — L w ó w , A k a d e m ic k a  L

G40
AKUSZERKA samotna przyjm ie zam ówienia. U l: Jó ia la ta  3, 

parte r Deutschman. 17769

2.00t ZŁn. pożyczę na pekrae zabezpieczenie hipoteczne — 
cnen łual"t>  przystąpię Jo pewneeo dobrze rcn tu jaecto  Sie 
interesu jofci wspólnik. Zeloszjtia pisem ne pod ..A.NTAŁ 
da Adm: Wicku Nowezp. 1776S;

AKUSZERKA Setrkow a przyjm ujd zam ów itnia. — Ulica 
Dhtcoszu 2° I: p : 17799

’i ANIO, a o l tz a  przeraoia otem aay, m ateracy  u p ic e  . ulica 
św. Zofii 13. parter. 17791

E^jf A f n J i9*V9 ropne „Perkan* od  6 i > 60 H P 
-  . U l w S  y  Z j j t s a i  n c ją  ła tw e do obaług. naw et 
dla zwykłego nieczytelnego robotr-ika, zużywają mało 
r o p y ,  cząićt s k ł a d o w e  natychm iast do otrzymania, 
n iz k a  cena, cło odpada, zapluta w  dogodnych ratacn, 
m onterzy do dys lozycji, nadto  maszyny młyńskie, 
p a s y ,  transm isje, obrabiarki do żelaza i drzew a polecz.

«
PILOT MunL̂itorsgał

e c h n i c t n a  p o r a d a  b e z p ł a t n i e .  l/s4 8
WA/.NE DLI TAN! PRZYJMUJE K A P E L U S Z E  DAMSKIE 

SŁOMKOWE DO PRZERABIANI* WEDŁUG NAJMÓW— 
SZYCH W1EDINSK1CH MODELI ‘.DEGJAl ISTA W PRZE 
RABIANIL LldERF' ZAMIENI AM JUYrNIEJ K A PELU SlE 
STARE. NA SOW Ę Z NA n.EPSZEJ Ś Ł o ff if i  ZA .tO Pi .  
TA 7 ZŁ. FABRYKA KAPELI SZ W jTT LIE Bti l  WÓW 
P L : STRZELECKI ’.5. 17662

KZE2N1CKI in teres doferzu i , onpr ru rao r «r i>eltlcm ruchu do 
wydz -rżawienn z ita-od i Avi r  < r, kooce^i*. ttrzacze 
r  i- i !  i przynuleżnoścra.ni za 6(1 zip • tniesiecznid. Z zło 
szeuia pod RZEzNlCTW O do Adm. W ieku. 178"V

BD B9 M CSZK A N IA  I SK IB PY  ■WBiaU
PENSJONAT ANUTA Kopernika 3, łe l: 23«00 — pokoje 

z  utrŁymAnicm i t e i  do wynajęcia. 17582

AKADEMIK postukuje pokofu możliwie z  osobnem vrej- 
ściem. Administracja pod AKADEMIK. 17754

W O J  osobny wchód, balkon, z  \u k t» m ; Zitlona 29 1. p: 
na prawo.     17653

POKÓJ elegancki centrum  dla pana za r a i  lub od 1 maja do 
wynajęcia. Administracja pod KOMFORT. 17730

POSZUKUJE jednej stancji lub pokój 7, kuchnią. Wiadomość' 
Gródecka 54, palacz od 8—1 i 3 - 6 .  17571

DWA pokoje, dwie kucliaic w Hołosku W ic Ikrom na lato 
do wynajęcia. Dwadzieścia miaut pieszo od tram waju. — 
WiadomośśĆ I1ołasko wielkie folw ark ,Szvm onówka“ .

 *     17665

POKOJ słoneczny um eblowany, e lektryka, nic krępuiaco
wejść* ? na ?aio wynajTrę z.ąraz. Pohulanka 15. 17563

POKÓJ z utrzym aniem  na dwie osoby lub bez. T urecka 3; 
mieszkanie 12 17545

0 ? , , ^ Y.NAJ. l;9 A_ NA  L A T n LUB CAŁOROCZNIE. WINNUU 
\  1LLA. . p(>KOJE. LUcHNJA, urzcpoKój werandu —, 
uro-zo  powożone w p rp ,l u eospuuzrza. — W iadom o* : 
Salickt, M ak.zyuow a Z. (b o czn a ' Bema) zodziria > - 6 r 
poiuditiu. — jyeg.

Dl > WYNAJĘCIA pa,cela  okofo ICO «:iżm na skład drzewa 
węnla itp. ró r  ul. I aiopada i W irniowieckicli n ap rz ec ie  
kamienicy I. 1 Bliższa wiaćomośt przy u!. CłtmitJ ,w—. 
sk i-go  1, 9 jrzw l 7 codziennie od 2 do 3_ciej, 17662

UOSZI KUJE sic tiirrszkatja  1 pokoju i kuchu!. Łaskaw e
z tlO łicRia do Wirttt N ow eto  pod .MIESZKANIE. I7,J>9

SltuSC  poki , ichnia sloit*czne system  kurytarzuw y tiaj— 
y y ts s y  kon.forf, -cleeanck. slica śródm ieścia do w ynajc— 
eta . Reflekiant zechce ptądiać wv6j dokładny adres i za— 
wód. Z jfoszenia do Administracji Wi< k. ood PLAC MA— 
RJAL < ‘  ________________________    17oS 1

*r>t ZUJCUJE pokuta z  kuchnia lub ,iae« pokój z osobuym 
w prost od dospoJat X II. Z il.- i r  n,K Adir Wieku 

a O J e r --------------------------- --  _  , 77(12

DANIENKF Ł lepszczo domu przyjm ie r.a staucię z calem 
u tr.ynw niem  wdowa po lekarzu, H etm aJska 6 II. p. 17701

POKÓJ '- 'opokój, umeblowane, wchód wprost z klatki 
chi dowal ula solid t< rc  rana. boczna uródeckici — do 

wynajęcia. M arczyński, W ałowa 2. 17855:

4 POKOJE z kuchnią z 'ronuortem do wynajęcia w  nowym 
domu przy  n i. Zyżyńsktci 3 (w  ty l .  szkoły P r .c m .s ło w e l)

~  - •    17b60:
1'USZLKDJE się pokói lub m atazyu  z osobnetn w ejśuem  na 

npro. Pod VAI do Adm: W ieku Nowe*o. 17765:

WYHAJMT ' 7>rost od gosroda .na  w iększy  irokój lub dwa 
mai" z  k ic łiiią . Zeloszeuia listown. pod K 5 :  do Adm : 
W  eku Nowego. 1776]

PORiM frontowy słoncczn: dla 2  pań (iz r:)  z  caltkn u trzy
mamem do wj a ięei. Hetmańska 6 . 1 1 : p ;  17®>.i:

DWOwH k a w ale ria ' poszukule pokoju w  okolicy Leons 
M ..  n ZgfbSKUtia jrtfrf SPÓKOJ do Adm W ieku. 178K

ł ł nuży untebit wany z o opnem accjścicm zar..y. do 
wynajęcie. Ulica W ysptańskieeo I. H  i. 17bul:

DU7Y umeblowany poi .6, sloneczuy, d e k t r y ła  gjtz, ła ­
zienki przy  żydow skiej rodzinie zaraz  do w ynajęci.. — 
Kurkowa P. II: p . na praw o. .7800:

POKÓJ z osobn-oi w-r-jSciem z Wiktem do wynajecja. Ulica 
Sodowa 2. p a rte r praw y. j; 14;

BT TDZILTNE ti.ałzciutw 1. (żyd.) szulea uokoju umeblowanego 
.ni‘> . . bo,,’,ł łtfU J Od 1 m ail. Pod SOLIDNI do Adm 

W teku N ow elo. — , 77^

PO SZ l KUJE się małego pokoiru  dla iednei osoby. L isty  do 
Adm: Wieku węd OOIDMAN R LIPĘ ,JK  17271

POKÓJ I r n u o r  umeblowany Zaraz do w ynajęcia. W iado­
m ość: Cfowa 7, lewy p a r t "  2—3. >7B 19

POSZUKUJE sie 2 pokoi na biuro  w  śródmieściu. Z z losze. 
uia pod BIURO, Bm ro dzienników S chw era — Pasaż 
flausm ana. !7837'

POKOJ k a .a le rs k i zaraz do w ynajęcia. Grodz, kich >
III: p : drzwi 2 1730S:

POKOJ I ra lc r.Jrieru  poszukuje od zaraz . ZzłOoZenU pod 
KAWAl ERKA do Adm: W ieku. DftSJ

POSZI KUdE niifezkania 1 uo 2 pokut z kuchni 1 w  sot.dnej 
i spokojnej kam ienic ■ niedaii ko od .ram waiu (ewentu -  
Klnie tylko na 1 rok). Łaskaw e ztloszeni mr Zi u D a  
do Adra: W ieku Nowezo. L b ld

POSy.tJł.UJE ste dwu pcirm, kuchni kooakari niedaleko
5ró irni-Acia. y iad o m o ść ' N otariat. R utow skiero  7 . 17M I

tTlSAiaCU-Jt; pokoiu lub u r ś . i i  pokoi itm [ilp.cm 1-irh |||{] 
Łez 1 k oii z r toŁnei.i wełdcient w ńródronSc u lu w  po­
bliżu ,rćd .n ,r c i a : Łaskaw e zs oszeni^ pro z , tresować 
pod JASNE I SŁONECZNE do Adcr : Wieku 1781(1 ;

POKO j umcblos aey  e  entuaim e dwa z  w .pólną kuchnią 
dla katołikńu do ■ŁynnięciH. luformacie w >klepns Kr uf— 
mau. Sapiehy vis a yls Zakładu T« -e-.y 17790

PO I Ó.' frouton-y pic ny  dla dwóch panienek z utrzym a.tien, 
Zaicharicwicza 5. I“8s'y p a rte r. I778ń

2 ŁUB JEDEN duży pokói z przedpokojem, łazienką i nie- 
sktępowstiem  wei.icitkn poszukhjc ud zaraz  beu jzion i
małżeństwu. Łaskawe . ą to sacn i,: F redry  7, pai.e ,
prawo. — 1778:

POKOJ kaw alerski z calem Uiizymanicati clezaneko u rzą­
dzony z  dnorym  wiktent zaraz  do  wynajęcia. — Ulica 
Ocu-ouek Nr. 10. Dozorca wsi a ie . 17783

W BRZUCHOWiCACH  ̂ wta Pokoje z < ulem utrzym aniem  
zaraz no w ynajęcia. W iadomość w  R estauracji olejowej 
U lnrdjscu. — 17775;



,WLtK NO Wy* Nr. /143 z dnia 16 kwietnia )92o 15

k ‘ '________ ______
u m u h  n a ł z i As t m  s a n
W DOW A po urtędoikw państw : w  Średnim wieku, bezr— 

dr.letna, nie biedna niezależna, nadzwyczajna fosjHKlyni, 
posiadająca 2 pokoi tlegancko  W riądione z  f a r b a  i a — 
% bruku cnajotnoici poszuktiie ta dro«ą pana starszego M 
wyższem  stanowisku, praw ego charakteru , cel m atrym o­
nialny. I>o Adm: Wieku pod M: P : 17105:

N A U k u  m .  m a  p « h

ZB IuR O W E lekcje MODNIARSTWa  ucztn icy  Yirot w  P s  - 
ry żu ; Jfric,zewskiegc. 11, 11. 10—? ’ 17655

BEZPŁATNE lekcje /ro  i dyurruów snij-meAskkh ręczncl 
r ti ic .u  _  prowari&C óędę ot’ Ju la M. k w ie tn a  1S_ r: 
Lckcjt od 2—4. d 4—4  i i  I  ” I jo  dla intoi. W pisy
OT«i ioforiuacii Jo dnia 20; kwietnia, w  dnie powszednie 

10—12 i od ,  w ieczór w Pierw szej j olskk4 kon— 
ei >onowanej w ytw órni dywauów m yrncśski recznej 
reho ty  Karola Litwinow teza — Lwów — Zybtikiowica* 
Nr: 18, parter, — 17448

WYUCZAM szynka francuskiego, niemieckiego, udzielam 
konw ersacji,. g r-m -ly k i, liter ■ y, tudzież p rzygotow uj, 
do m atury i  tych jeżyków. Długosz 37. II. p : 17443

KONl ESJONOWAKa przez M iniit. W . R, i O, P :  *ckoi«
Woju i s zy c .. Marii K leci» isk.i roepoczytya ow y osta - 
mi kurs przedw akacyjny u i  do odwołania u l. Stal z ie i 8 
II. p. (boczna C horażt yzay)- 1028

BUZY ZAROBEK, o s iag ~ e  — leto w yuczy Sie w yrobu dy  ­
w anów  *myri c i ,v i. i perskich ręczne, r, boty. Cztelre 
lygodu ioue lekcje z gw arancja, za w yaczeuie 10 ztoirch; 
u n  grhiicjki . kształcąco sic 5 złotych Koocssionowaiu
W ytw órnia d rw, ów snu jsedskich i perskich, — ulica 
Sobieskiego 28, I I . p. Zgłoszenia od godz. 3—7 ; 17814.

RODOWITA Angielka udziela lekcjo jeży k - angiH skiego L- 
skromn ‘m w yaagrodzei.iem . Zgłoszenia pod A.NOIEI i  i do 
Adin: W ieku Nowego. — 17822:

RUTYNOWANA ruucrycr-SKa przyjm ie lekcje z  Mas no r- 
m alnysh i w yd z ia le .v c l, uczy niemieckiego ruskiego. —
1- H. R. do Adm: W irku._____________  171 .>■

POSZUKUJ): zdolnego i ssuniesuiego korepetytora, d '»
uczenicy V : i u ,iia 11: klasy gim n: W ym agana pomoc 
w jeżyku Iraocuskiin niemieckim, lav,,i-k,m  I mai-.matyce. 
I .  we pidhmne zgłoszenia oorl KORY’PLTYTOR do Adm. 
Wieku N ow ero. 17774

RODOWITA wiedenka udziela konw ersacji niem ieck.ego o>az 
c k\. j i na forteptanie. Szopa Polna 7. I /'ko

6 4 1 . ^  W O U 4 3  K S f l M W

PAROBEK oo konia jo .rzcbny zaraz . W iadom ość: Ulica
iJilinsktch ,4 oz 8 - 6 .  J7M8

fsayMicARtc!
p o t r z e b n e  z a r a z .  Z g ło s z e n ia  c o d z i e n n e  o d  4  — 6 
p o  p o łu d n iu  S T n t l y K a ł  K i l l m S a r J Y i ,

C h m i e l o w c K i d ^ o  f l 7 .  17529 |

POMoCNiKA feaiioioweg* diialu ar'.: I drogerii pomrą—
k n u  im a  Ju li* . Poiak Stanisławów, dap ie-ydsk / U ;  
Reflektuje sic tyllra na lepste siły su*

PANNĘ do pokoju ondynacyiaego łpodręczna) poczohM* 
Z n i ,  d dentystyczny Kopei k : >2. Zglrszenla p- i w *  
ludniem. — I7S>\.

SŁU7ACA do w szystkiego potrzebna. S yksfusia  44. drugie 
piętro no p r a w .  —  17807:

PANNĘ £o  zaklaem dentystycznego no asyiteocii pot; ebn i 
zaraz . Z g lo sze rja ' pod DENTYSTKA do B iura Sokołow­
skiego. Jagiellońska. 1780S

POSZUKUJĘ
Jafwr * ku

buictOWCB
4. —

mtoilt g juolndgo. Jasnogórski — 
17851

POSZUKUJE kucharz* do pazku. Jm augórsk i, Jbnowska 4;
17850

ZDOLNEGO
lOUęzarnła
Głęboka 1.

nkuacnta
ń>, orska.

tylko za kaucja 500 z ł:  poazukitie 
Z g ło u cn U : Sklei- B o«hakha. ulica 

17844.

SLUSARN1A poszukuje .U opuów do terminu. Brkiutrmm 17: 
17842

ROZWUZ1C1EL1 do fabrytti wody sotbiwei (piei wszcóslwo 
maią rozw ozicie!. ra j cci przy ro z io c .B iu  t  i »  lub p ic— 
, y . a) o ra . .obi* , do m ycia ila s .e lt poszukuje sic — 
Zgłosacnia: Z, n a d  łabrylu  R zcżniek . 14. 17838

SŁU7 ALA do v>~y-tk iego z  dobremi św .ndecw au  po  
tr" b u . Ł a t..  Zgłoszenia: W ahrcugcrowa, Łyczakowska
N n _ 5 S .________________________________  _ 17f

POSZUKUJE sic sajnodueln ri panny oo sukien, rtikYuuję 
na w ypi ak ty  kowana robotnicę N; Pollak. Łyr-aaky /s it .  19 

_  _  — — 17824:

AGENCI 1 agentki »e w szystk ich  m klscow ościach " n is k i ; 
do sprzedaży obrazów zupełnej nowości jo  niebyu Je 
niskich et4i«ch poszukiwani. Zgłoszenia pod ZYSK do 
ndm : W iek __________________________|_________ 17820

D71EWCZYNKA lolrzebna. M agazyn m óa Szeligi — Hotel 
O eorge'a, od u ł: Sienkiewicza. 17818: ■*

POTRZEBNA osob t tyczciwa pracow ita do pomoc’ przy  
pocic ie  i w  domu do samotnej pani blisko Lwowa*, za 
W ik ę  pocztow cici ab jynagroidzeuieni. Zgłosze/i a : PorJ.Ta 
S tare  Siołu. — _____________ ______________  1 7 1 _

SŁUŻĄCEJ do w szystkiego be: gotow ania z  uohiym i świa^- 
d«».iv m poszuknic natychm iast. Kaszowa. ulica Sadów— 
nicka Nr ^8. 17812:

POTRZEBNA uczenica do pracowni sakien d-m skich. Ulica 
Potockiego 54. 1757.

POSZUKUJĘ lei sza Służące do w szystk iego: świ ataclwa
w jio n g .ip ;  M Jnz-r R te in ick a  17. 17688

ASYSTENT łarioacll .Obrze polecony znajdzie całodzienna
posado od L g o  nuda w  aptece Śladow skiego Lw ów  Ha­
licka 1. 10, ----- ------ 17699

AOENT do sprzedaży be ...ronkaiencyjnego irtykulu poszu
ciw any. ZytoszeSi, u firmy Tcichm*. ul. Sykstuska 6 w
Pasażu tlatusmaoa z__________________________1771c

POTRZEBNA natychm iast dziewczyna do kuchni. B ra je -
row ska 6 pa rte r l_sze dr* w na lew' b .  3

POSZUKUJĘ kucharki, K rlssow a. pi. Trybunalski 1 111 p :
 _________ ___  17736

POSZUKUJĘ Uużacc do w szystkiego, św iadectw a po i a 
Jan .1 W iitels, Panieńska 17, J773E

POSZUKUJE s ta r k ą  nltuiic . do t.idmowlccia i poi.iroc., w 
gospod-rstw ie W iid tr Zam arsiynowsktt 1*5 I. P, 173 7

POMOCNIK lryzłersk l i p iak tykan t poszukiwani. O czered: 
Zimorow icza 17. 17533

P R A C O W N IA  sukień damskich poszukulei zdolnych panie—
tek ; Mina Laufer uf Halicka 10 IŁ n I7i 4n

POSZUKUJĘ lepsza uczciwa zdolna osob z  szycien. do wy 
rcczcn. . w  go poo crstw ie. Zgłoszenia od 3 —5 S chaffo^a — 
Czarnifcckiogo 4 I. p ie t '1 ___________ 17647

POTRZEBNA lest kilim czurka na s la le : W iadomość Koper— 
il 28 klej OĄtta  __________________ 17649

DZIEWCZYNKA do pom ocy domowe! potrzebna. Seauka 
Kościelna, p lac Hatieki 7.  'eJ'1 *

KUCHARKA restauracy jna, dobrr. gotuiaca, potrzebo do 
handlu śniadankowego. W arunki podać: A rtur B rana  —
SAMBOR____________________   I W/

P 1 ERWSZORZCDKJ re i a u ra ch  w  S try ju  poszukujt fcu *
d ta i i  z  do •eru poleceniami z  poeLn.t i wn/tfokóW do 
i tcgural W P. Kurkowsklei, S try l, pil KlNAskiegO. 1168 1

POSZUKUJĘ panien do s z y j a  bielizn*, rcilcktiiie na pierw 
szorzedne siły . W urzel Zyblikicwlcza 6.____ ___  17789:

KUChARKA do szi. sikicgo pc szukiwana, SshenkeiowD. —
Zyblikiewicza 46, J: p: m iędzy 3 a 5 godz. 17782.

KUCHARKI w ykwintnie gotującej i znaiacej sic na gu a)o -  
darstw io w iełskiem  — posinknje sic do Lwowa Z tloszcnia 
do sklepu Stępkowicza. plac Katedralny między I I—1;

_  _  17780

SŁUŻĄCA do w szystkiego z świadeewami poszukiwana rd  
zaraz. Bendows Na Bajkach I. rll. ____________  1776ih

WEDLIN1ARNIA poszukuje panny nw it,huonJ a tóraby za- 
Ięf* sic prowadzeniem interesu, możliwie za k au o a  lub 
poręczeniem. W iacom cść: Gródecka J. Pav 'i  ■ 1776-

POSŁUGACZKA zdrow a i’olka do m alti rodziny katolickiej 
potrzebna dwia razy dziennic b c i  w ihtu bisko m ieszka 
laca. JaW onowskich 32, podwórze »a prawo, U l: p ię tro ; 
idrzwi 4, od goda. ___________________ 17796:

POLF.CAM w szelką doborowa s ła ibe  dw orską m iastow ą i 
restauracyjną. B iuro ~  Rynek 3 . _________________ L

TOMOCNIKA fryzjerskieeo. pierwszorzc<Sną sile poszukuje 
firma Lustig, ul. F redry  4 A. _______  \7792:

M S B  K U P ś d  I  i P U £ 8 9 A ł

LOP O W ill i  do l o d ó w
10»/o taniej spizedaje firma 17835

„M a R T O h !IS rt, L w ó w , TryfeBR ^isha 1.
EURTEP1AN lub pianino kupię zar»z. Gotówka, — Nowacki 

P  ul: k" 13 ______________— r  -----  17507

URZADZEN1L do fabr: pu -e l"k  tektur, i b laszm yci. > lta - 
zy lnle ut sprzcdimu W iadom ość: Kierski Kopci, ka 4: 

_  _  — 17562

ELEGANCKI komplet L skn ia  i żakiet) na słuszna osobę — 
praw ie ow y, sprzedam  tanio. Zyblikicw lcza 7 d rz e  i 9 i 
Od 1—4 pnpol: 17551

HARMONIUM ożno dwugłosowe 5 re jestrow e m a szko‘y  
lub do to i-ió lka sprzerfr. Herman, ul: św . Zolii ^N r^ 15.

FORTEPIAN krzyżow y I ma-szync do pisania sprzedam . -  
Steinów u, Rappaporta H A  1: p :____________  1758/

PIANINO czarne z  powodu w yiazdu spr-odam . Jaw orska — 
Lindego 3. — — 17589

FORTEPIAN DO NAUKI krótki sprzedam . Furm ansk 1 A
II i p. ganek na lewo. 175"8

JADALNIA ciemny d* > a  raeżhior,, model w ieouhskl. w y  -  
* w me gw ąnw tulć, tanio spnse*»n ; pracow nia sio ’ rs
Panieńska 19.   17677

735 MORGOWY folw ark do «M zo L sm  v  O n  »  łasa  b li­
sko L w ow a; Adm. Wi*k Nowy LAS. M

FOR ■ EPIAN I pianiro  krayżow e sp rie o u n  r u i o  b  ji za 
gotówkę. Słeniarski, Ko* m ika 26 parte r oficyny. ITSI.3

Q A K  , l l f l l R  ^ * ł ^ C | l  > * w o )e  z d r o w i e  k u -  
l i  l l  B J  W  I L j  P 11) 1!  k y K i e p j e ^ n e  n r t y k u ł y  g u ­

mowe, tuzin po 2 i zl. tylko
u f i r m y  9. ł‘EDŁF, S: Hsfoska 7.
W  W ysyłka na prowincją dyskretnie,

882
KUPIĘ on i  .aiw zkanicm  .tzy goóc,uCU w  ohohey

rogatki gródeckiej. M ichał B etfer, Lwuw. L i  rta c i * 23. 
— — — — — 1757.

KUPL.lt, KSIĄŻKI (-.YSLlW SKlii p ra taw eiam e  wydania, 
LaJ-n larze roczniki plsn. towieekich. Kroniki Lisos, -  
i k. itp. -  Kobylański kpt. 5 psp Przem yśl, 1155

FC R.TEPIAN „B ósendorlera“  czarny krótki .. jyżow y  
sprzedam  okaz, lnie. Łyczaków sita 57. o ficyny, 1: 17584

SI-RZLDAA Parcelę 17/ s. kw. p-zy  ul. Ponińskiego kolo
y ie ś : v i u , s ;  — Parcele okuto Acedb s. kw. przy  ulicy
Ziciunci z  : sl owm: Trrru ihwttiy pod H d o w ę letftio -
łamilijnycii U i nów m żeszkaln,cli dla —e s e ra t  w me .1 ___
i.iowych. W iadomość od 3 - 4 architekt Nos, iryt», 1 r ó w  
Ł uiorow icza 17. TłfiJl

PARCELA i istow lani. Szkolą P rzem ysłow a 30U -4 tv  s a ż a j  
sprzetuui.. Wi uom ość: Asnyka 4 sklep, od godr 9 -1 1  i 
od 3—5 popołudniu. 1/619

J T f l M S Ł "  I  k o tó r y ,  m a te r z e c ,  k a c e ,  
w w łe P  B H I i i S I m I  łóżka, dywany, che j i  iki. 

firanki, kapy, bielizny, sienniki połocd 17834
ffan  W kllrii^rhi Łl 6a,yl.Kotł«Blk« 4  
I l U ł e  -I -U E li g . l  tylko naprzeciw Szkowrona.
KUPIĘ d u ią  m asaynę do robienia lo<!ów oraa lodownie 

z rraerw oairam * Jasoo ió rsk i, Jaaow ska 4. 17C52

SYPIALNIA jasna jadalnia dębowa, salon mahoniowy, sofa 
do spaiłia, 2 fortele i Laiupk* do sprzedani*. — Ulica 
Chorążczyzny 29; M atwijowski. 17M5

KAMIO^ICA w centrum  miasfa z  pięciu pokojami wojtiyinł 
komfort. Ajencja Chor.ążczyzna 27t telefon 16^22. 17S43

FORTEPIAN krzyżow y do sprzedania. Glin»ańska 15, —
II: p iątro na lewo między 2—4. 17841:

TOWOZY I >tyÓZKI po lcta  Pierw sza Lw ow ska fabrylta
pt/wozów M: B ycjyszyn , Lwów, Pełczyńska 9. Tam że 
uskutecznią sic starannie wszelkie odnowienia powozów i 
automobili po cenach konkurencyjnych. 17931:

ROŻNE p arcek  budowlane za R o gałką Oródecką także na
ra ty . W iadomość: Rutowskiego 24, pierwszo p ię tro  —
drzwi 1. 17823

ŁÓŻKO dziecinne wiedeńskie iacio sprzedam . M ehrer —
Sykstuska 14. — 17787;

SPRZEDAM duży sklep. W iadom ość: Kochanowskiego Nr. 7 
(w sklepie). 17784

Planu i kafzłorpsy
wez 1, ich innych zakładów  przem ysł, azyblco 1 ta­
nio wykonuje, oraz wszelkie maszyny n a  r a t y  poleca

„PiLCŻY**, Łutów, uilca Ealurggo 4
T e c h n ic z n a  p o r a d a  b e z p ł a tn i e .  1 7 8 47

SPRZEDAM nową sy p « ln ię ; Listownie pod NOWA do Adm: 
Wieku Nowego. -*  17779:

LUSTRO wielkie kupie w dobrym  stanie. Zgłoszenia: Ulica 
Pańska 6. Cukiernia. 17778

FORTEPIAN Bósewtorfa praw ie nowy spraadam . — Ulica 
Asnyka 2, HożeusJca. — 17777

MOTOCYKL N. S. U. 2 cy l: 8 H P : 3 biegi z  wózkiem, 
w dobrym stanic z powodu wyjazdu okazyjn i^  zaraz  
sprzedam . Oglądać w garażu K ustanouicza Bajki 1: 37;

_  — 17767

W BRZUCHOWICACH, nowa w illa z m ansardą i oficyną; 
w przepięknem położeniu obok parku i blisko koKtii — 
do sprzedania. W iadom ość: Zakład elektrotechniczny —
Legionów 3, I :  p : 17764:

Z POW ODU wyiazdu do zbycia przybory do hodowli k a ­
narków , m aszyna do pisania , Adler*4, aparat do odpylania 
dywanów (S taubsauger, srebro  s+ołowo i serw isy  I td : — 
W iadomość: Biuro dzienników Buchsbanmowej — ntica 
Hetmańska 21. — 17797:

OKAZYJNIE do sprzedania łóżka m ało używane rosyjski 
sam ow ar, wanna żelazno emaliowana, bufat, szafy , komody 
j inne rzeczy. 3«go Maja ló 111: p: od 9—11 1 od 1—4  
Paszkow ska. 17806

DOBRZE utrzym any nowy m urowany domek k ry ty  da­
chówką, dwa pękojd z kuchnią, kom órką, ogródkiem — 
studnią nowe okolenie, z  wolnej ręki do sp-rzcdania. — 
Lewandówka, Piastów  29 17352
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Ż Ą D A J C I E  N A j W  Y' , V O H  N I E J S a l Y O H

tu h r C m  e C z e k o !a ^ y
Fu Mschlfild v: Wa rssawia
Z a ^ h' p s tw o  i s k ła d  h a r to w n y ; , S ? O L  E. M “ w e Lw a w is, 

« >  3 .  M a j *  * 9 ,  t e l .  5 4 » -  ^  ^
•  •

m os!if.ne 1 ie^a^ne
z powodu dużego zapasu sprzedsje dęta iczni p.> 
eonach fabrycznych Fabryka mebli ż d i : n .  i mos.

B  ' fi[llllll cheIm lySsBiYs
z p o .  o d u  z is l in y  

artyk ułó wWielka wjoprzc.dai
azar ^mawshi ^ a M a 11

po lica  v w id  kim wyborze hefty, k .ronki franc., bielizna 
dams., męska, pończochy, rękawiczki, g-zebienie, galant.

oraz zabawki dla dzieci. Ceny n 'że iabr zn/ch. 
R A '^ /1  t  L W O W S K I ,  Lwów. P a ń s K i  11.

l i"1Z S Z erzy W E S y  znacznie ?wó| do ychcz*«owy znany ze so lid ' 
ności M s g a u y n  k o n f e k c j i  d a i n i k i e l .  polecam najnow* 

szy transport ostatnich nowości zagranic?,i.ych.

e-»łas esy wlossnnrdi, kosliumów
s u k ie n ,  t a n l i  ó w  i t. ■.. 103fS

po cenach reklsmowych. —  W iel i v.ybór C J y t r l f l l l t n e j  b (® ll"  
Z t .y  d l f l l  Prcszę o ła kawe odwiedziny bez przymi *v ku­
pna. -  t A  v - A 1 Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J

Iwiw. S/Hi.irKs1.
,S i r

pila. --- aa • •

.fiaisen GhiŁs
S A N D A Ł Y  W I L D E . N S i l i Ł

M A R K I  , H  S R K U L C C
D / k M S K I E  D Z i E C ł N N E  

2 1  1 4 - 1 & 50 7- 1 2 5 °
M A G A Z Y N  , C H I C ” Ł v ; ó w

L E O N A  S A P I E H Y  2 7 .  -w q i - «

Z N A N IC J 
M Ą S K i E
Zl. 1 5 - 1 7

E S T A ii

99
n l e z a ^ c t n a  p a s t a  d o  w y g u b iE R li: n a g -  le tK o a  
h d e i s k  j >) n a  R c g a c k , b r a a :  j a k  n a  tw a r z y  
1 ę f ;a e h , z n a n a  o d  $ 0  la t ,  w y r  d b a  a p t e k a r z a

E. Sohaishiego ■ Ktfaih.

MasiyitiRfis śspcla

Biszczami
do ro«ót pileez owych, 
m u y w n t i klejone, da taj- 
lie ta ii i hurtów  ii s p ,  ce­
nach niskich, fabrycznych

P E B E D E .
Dom Mebl jvy i akia. for- 

ni rów  116'' 
O ifiziai v  Krakowie, ul.

5 .p  t Ina 7.
Oddziuł we Lwowie, Za- 
m< rst n .w, 7.amkrięta 12.

;q l l a
najlepsza hvn!en.

; C iU  M A
pełna gwaraneya 

1 Wszgdzle do_
. n a b y c ia

A dresy sklit <;w pou. \ no w pla­
katach Cona 30 g?vsxy S7.t.

Utochse
znaleić korzyr ny zbyt 
dis swych prndsktów I 
towarów.

Kto tzybHo
p rsgb d  sn aleić z ip c ie ,  
lub dobrze sprzec.sc nie­
potrzebne przedn-inty

Kio szuka
dobrej kiijenteii wśród 
najszerszych warstw,

Klio znalazł
zgnb»i~nii rtscz i pragnie 
zwrócić w łaścicielow i

nlecłt hssIim!
s ię  naiychmiast wa

M u  I ło w y m
na jpw cz y  t n ’oj azy  m 
Iżlei isik: krajowym — 

którego dział reklam.

S O i S l C l S

m y j a g r a d i a
wydatki Lczynloae na 
&  O K łotuenia.

m yaówszych system ów, 
częici sk ładow e tych.*.?, 
p' ybery d o  k r a w i e c z y r n y  
i d o  robót r ę c z n y c h  p o l e c a

A.
Skład mas yn de szycia
Lwiw. W3(3«a 11L Tel. 23-83

P-jyjmuje równ eż ...- j 
szyny do n*prawy. 17828

Meble w a z e lk tO jO  r o d z a j u ,  p o i - d y n c i O ,  
. a k o t e ż  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  —  

n a j t Y b t o j  
, 0 0 3 0 1  - lU N " , L w on r S a p ie h y  ;4. 17>40

Z w r a c a  s i ę  u w a g ę  P .  T . l e t n i k o m ,  
p r z y b y w a j ą c y m  d o  S k o l e j o ,  ż e  p o ś r e ­
d n i c t w o  p r z y  w y n a j m y w a n i u  m i e s z k a ń  
l e t n i c h  z o s t a ł o  w  m y ś l  r e s k r y p t u  S t a ­
r o s t w a  1. 7 6 0 0 /D z . z a k a z a n e .

W s z e l k i c h  i n f o r m a c j i  w  t y m  k i e ­
r u n k u  u d z i e l a  Z a r z ą d  m i e j s k i  b e z p ł a t n i e .

Zsnifl i i i  w aipn.
; 164

K . D U D R A
k o r n i . ' r z  r z ą d o w y .

Słowny sktadze^aL' 
k ó w  s s w a l c z r s k l c l i

I H .  S i f f l łS .  M U  l i
m

18 SI

O B R Ą C Z K . 
ŚlUBMfW 

para orf rf 20

17727

[

■ f f l  g a t o B S O g ’®  i  i w r t Ł » i i O ! t q b ] g a

2(jU i5’ONO portfel na meczu w nbietily por.ictdzialek. — I 
Uczein-y znalazca raczy odesłać dokumenty woktkowe i 
cyuilrbi a gotówkę i portfel zatrzym ać dla siebid jaiko 
znalcine. Józef ?zado. Piaskow a 27. 17H58: j

----------------------------— ------------------------------------------ ------------------ — t
NYKOLA ML1PC.ZUK, Ul 27. 7. Kul ssarych. po. K osóv —  j 

unic\/ażnia zgubioną książkę woislcową. 1170: ;
— -------- -------------- — —— —■—:----------------------- —---------- - f
UNlUWAtNlAM  skradziona kartę rejestracyjną. wystawiony ‘ 

przez IV. kom; Lwów, na nazwisko Jton Bochenotk. 1779J
Z A fi-N rtA  12, k-w1efi-ia foxier]crka biała z czartiemi t ts z k a , ł 

mi reenlarnie znaczona bc-z ogona. Ta  w ynagrodzeniem  
oddać gospodyni, ul; Sw':- Marcina 20. 17821 ‘

Słynne medalami wystaw światowych od* 
znaczone i od przearło 20 lat zaprowadzone, 

n a c ie ran ia  ból uśmierzające na

R E U M A T Y Z M  fefile m i  WSifilillg l i i a i l i i

»3KI o r  ̂ w o l s
D r a  Franz-łsa w Tarnopolu o t r r y m a ć m o -  
ż n a  i c n o w n i c  w  o  w a i y a t k i c h  a p t e k a c h  a i b o  
p d adreacm: Dr. Juliusz Franzos apte­
karz W TaritOpOllft Nr. 20. - Ż ą d a ć  w y r a ź ­
n i  e  , N  e  r  v. o I n ‘ D r a  F r . n z o a a  z  m a r k ą  
o c l - r o r n ą  .Olbrzym z młotkiem".

17232

HEBIiE na RATY! I ®  t
ny, PoKcJfe m ęskie i t. p. w znanej hrmie
M u n s s o r a ,  R e jt a n a  1. 4 .

1024

mmiii eii m n
’ laturjał / w słn iana w rsajłaptzym gatunku  
dla Fań i Pr.iów. oraz p>ótna w wielkim  
wyborza połata  na d o g o d n e  s p ł a t y

m M m i m  ' i m M m n
Ul. Z yg& nU fttaw S ka 4 , ym»ch K. B. K.

1122

światowej raarki ,Brennaborh 
oraz NELU! wszelkiej jakości 
poleca po cenach przystępnych
M A G A Z Y N  M E ó L I

Sigfii f Slia
L w ó w ,  I k a z i m i e r z o w s k n .  2 8 .

10t>5

N t i l « i > t c ś w  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawcę .W iek Nowy*, Spółka wydawnicze.
Drukiem S (ó tk i druk- , l!r.- sa * , ul. Sckola  4


